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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano,
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  8 złr. 75 cent.
miesięcznie . i  . 1 „ 80 „

Za miejscowa „ . . .  1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

w państwie acstrjaekiem . 6 złr. — ci. 
do PruB i Kzeszy niemieckiej .
„ Francji . . ’ .........................
„ Belgii i Szwajcarii . . . .
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu.

M j » SerBli.......................................
Num- r pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d p ła t ę  1 o g łO B g ęn in  p r a
We LWOWIE bióro administracji 

przy nl. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa nl. 1. 201) i 
ajeacja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla-G azety  Nar." ajenoja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rougo 2. prenume­
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 35. W  WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemorgasse 13 i G. L. Daubc ot 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: pad 
Menem w Hamburgu pp. IlaaaeusUia »t Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętośei jednego wiersza drobnym dm> 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone.

O d a d m in is t r a c j i .
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 

na p ro w in c ji z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i

15. i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zeclicą pp.

abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie­
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra­
cja nieodpowiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze­
syłać za przekazem pocztowym.

Prenumerata na dzieła

B ok d a n a  Z a l e s k i e g o ,
kończy się z dniem 31. m a rc a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie terminu cena prenumera- 

cyjna 5 złr. 40 ct. na 7 złr. 20 ct. pod­
wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel­
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
40 centów.

Lwów dnia 18. marca.
Czwartkowe posiedzenie klubu lewicy rajchs- 

ratowej było dość zabawne. Przedmiotem jego 
jak wiemy było żądanie postępowców, aby wszystkie 
kluby centralistyczne obradowały na walnem ze­
braniu stronnictwa nad wnioskiem Szturma wzglę­
dem zniesienia delegacyj wspólnych. Uchwały 
takiego walnego zebrania stronnictwa całego o- 
bowiązują wszystkie kluby do solidarnego potem 
postępowania w Izbie posłów. Tymczasem we­
dług zeszłorocznej umowy klubów, posiedzenia 
takie mogą być zwoływane tylko do spraw toczącej 
się obecnie ugody austro-węgierskiej. Klub cen­
trum więc choć słabą większością odrzucił żądanie 
postępowców, właśnie dlatego, że wniosek Sztur­
ma nie wchodzi do toczących się obecnie spraw 
ugodowych. I  tak jest w rzeczy samej, — o 
zniesieniu lub zmianie delegacyj wspólnych mo­
wy zgoła niema. Postępowcy jednak rzecz tak 
postawili, że zniesienie delegacyj należy posta­
wić jako warunek przyjęcia ugody przez Izbę 
posłów, — i opierają się w taktyce swojej na 
broni, którą im właśnie i członkowie lewicy po­
dali, wywołując na zgromadzeniach wyborczych, 
w Izbach handlowych, w klubach politycznych, 
korporacjach autonomicznych rezolucje, dążące 
do zniesienia delegacyj wspólnych. Juścić nie 
marzyli oni o tern, ani też chcieli, aby delegacje

Z  A . i x i e r y l ł i .

San Francisco (Kalifornia) w styczniu.

Niechcę bynajmniej narzucać się wam lub 
stawać się natrętnym w jakikolwiek sposób, je­
dnak spostrzegłszy jak bardzo zajmuje was wszyst­
ko, co się tu dzieje pomiędzy nami, a oprócz te­
go widząc gościnność, z jaką przyjęliście do ła­
mów waszego szanownego pisma kilka ustępów 
z listów prywatnych, do moich przyjaciół pisa­
nych, ośmielam się przesłać wam niektóre z cie­
kawszych tutejszych nowin w tej nadziei, że nie 
znudzą waszych czytelników.

Jeżeli egzystował gdzie jaki kraj pod słoń­
cem, który zasłużył na słuszną karę od Pana 
Boga, to nim są niezawodnie dzisiaj Stany Zje­
dnoczone Północnej Ameryki; nigdzie bowiem nie 
było i nie ma kraju na świecie, w którymby z 
takim cynizmem deptano nogami tyle błogosła­
wieństw, jakiemi Opatrzność go obdarzyła... Ob­
fity we wszystko, zwłaszcza w płody natury, 
których posiada aż do zbytku, zamożny handlem 
celujący we wszystkich prawie rękodziełach 
i przedsiębiorstwach, przebył stulecie, które 
było dlań nieprzerwanem pasmem wzrostu i po­
myślności, nie mając nic prawie do życzenia, a 
przecież pomimo tego wszystkiego jęczy jak gdy­
by w okowach!.. z powodu niesłychanych ma­
tactw, szachrajstwa i szatańskich manipulacyj 
tak  zwanych u nas politidans (szalbierzy poli­
tycznych).

N iestety! oto już blisko trzy miesiące jak 
miały miejsce wybory na przyszłego prezydenta, 
następcę jen. Granta, a do dziś dnia jeszcze nam 
nieznany rezultat tych wyborów. I  nikt jeszcze 
w tej chwili, gdy to piszę, nie jest w stanie od 
gadnąć, czy H a y e s z republikańskiej partji 
(centralista), albo też T i 1 d e n z demokratycznej 
(autonomista) będzie przyszłym prezydentem. Z 
powodu tej niepewności handel, przemysł i wszel­
kie przedsiębiorstwa znajdują się w kompletnym 
zastoju. W samem mieście Nowym Jorku było 
zeszłego miesiąca do 50.000 robotników bez pra­
cy i niemających nadziei najmniejszego zatru­
dnienia wśród zimy tak ostrej, jakiej jeszcze nie 
było, przy wielkiej drożyźnie.

Wszędzie brak zaufania, cały naród jakby 
w gorączce, nikt nie jest pewny, co się stanie 
jutro. Żeby zaś dać słabe wyobrażenie o tera­
źniejszym stanie rzeczy w Unii, powiem, że jakiś 
tam n. p. zacny małżonek nie może się odważyć 
na sprawienie nowej sukni dla swej ukochanej 
połowicy, a ta  znowu ze swojej strony nie może 
się zdecydować na danie zabawy dla swoich przy­
jaciół dopóty, dopóki się ta  śmieszna kwestja 
prezydentury nie rozstrzygnie.

Cóż to może obchodzić masę ludu, i cóż tam 
tak bardzo zależy komu na tern, czy p. Jones 
albo też p. Brown będzie prezydentem ? Kwestja 
ta  zajmować powinna kilkanaście tuzinów tych 
obmierzłych pasożytów, którzy obecnie są w po­
siadaniu „tłustych urzędów", a którzy drżą na 
samo wspomnienie, że może jutro trzeba będzie

zanim rozpocznie swoje występy w tutejszym
teatrze, potrzebuje pewnego jeszcze czasu, albo­
wiem musi się przygotować należycie a miano­
wicie wyćwiczyć się w wymowie, angielskiej. 
Język angielski jak wam wiadomo, dawniej już 
posiadała pani Modrzejewska w dość znacznym 
stopniu. Obecnie pracuje ażeby się jeszcze wię­
cej w nim wydoskonalić i uczy się pod dyrekcją 
pani Judah, jednej z najstarszych i najznako­
mitszych artystek tutejszego teatru....

Wkrótce po powrocie pani Modrzejewskiej 
z prowincji, zważywszy wszelkie reguły przy­
zwoitości, po przezwyciężeniu wszelkich wyżej 
wspomnianych skrupułów — pewnego pięknego 
dnia po południu udałem się z wizytą do 
szanownej naszej rodaczki, ażeby złożyć jej moje 
winne uszanowanie....

Idąc do jej mieszkania, które wielki kawał 
drogi oddziela od mojego własnego, myślałem so­
bie przez całą drogę, że ta moja wizyta ograni­
czy się pewnie na kilku wymuszonych komple­
mentach, na kilku frazesach konwencjonalnych, 
wypowiedzianych wśród ukrywanego poziewania, 
lub spoglądania nudnego po ścianach (jak to 
zwykle dziać się zwyklo w naszem tu społe­
czeństwie amerykańskiem) i zakończy się zimnem 
Adieu!... i

Lecz o! jakże przyjemnie zawiedziony i 
zdziwiony zostałem raiłem wrażeniem, kiedy 
wszedłszy do pięknego salonu, w którym nasza 
artystka siedziała, zanim zdołałem postąpić na­
przód i wymówić kilka słów, ażeby się przedsta­
wić, ona pierwsza jak tylko mnie zobaczyła, 
bez najmniejszej ceremonii poskoczyła ku mnie, 
jak gdyby młodziutka dzieweczka i podając mi 
rękę, dźwięcznym głosem zawołała:

— Ah ! To pan B ***.
Powitanie to wypowiedziane było z taką 

prostotą, z taką serdecznością, jak gdyby witała 
mnie siostra po długiem niewidzeniu się. Za­
prawdę przez cały czas mojego długiego a przy­
krego wygnania na obcej ziemi, jeszcze nikt 
mnie nie powitał tak mile i tak czule. W powi­
taniu tem było coś takiego, jak gdyby wiatr na 
mnie wionął z samej Polski. Tu mimowolnie 
przypomniał mi się wiek mój młody, kiedy bę­
dąc jeszcze studentem, po długiej niebytności w 
domu rodzicielskim przyjechawszy na wakacje, 
witała mnie w takiż sam sposób moja siostra.

Po tein przywitaniu nie było więcej miejsca 
dla ceremonialnej etykiety. Naraz pozbywszy się 
wszelkiej nieufności zająłem krzesło obok niej i 
zaczęliśmy swobodnie rozmawiać to o tem, to o 
owem. W czasie tej rozmowy nadszedł gościnny 
gospodarz domu i zaprosił nas uprzejmie dó 
stołu (była to właśnie obiadowa godzina portuę- 
dzy 4—5 z południa). Po wyśmienitym obiedzie 
wziąwszy panią Helenę za rączkę, poprowadzi­
łem ją do pięknego ogródka, za nami postępowali 
gospodarz i gospodyni domu i tam przepędziliśmy 
chwilkę, podziwiając świeżej zieloności klomby i 
gazony pomimo stycznia upstrzone najpiękniej- 
szemi kwiaty, których woń aż upaja zmysły.

w istocie zniesiono, bo to rzecz niepodobna, 
dopóki dualizm istnieje, a z upadkiem dualizmu 
runąć musi i centralizm bez ratunku; ale 
użyli tego żądania jako presji na Węgrów.

Postępowcy bardzo zręcznie sprawą pokie­
rowali, bo tak czy owak postąpi lewica/zawsze 
oni wygrają. Jeśli lewica da rekuzę postępow­
com, będą mogli przedstawić ją wobec wybor­
ców i publiczności centralistycznej jako odstęp* 
ców, i oraz będą mieli powód do wyłączenia się 
ze stronnictwa, w którem dotąd lewica rej wo­
dziła. Jeżeli lewica przystanie na propozycję 
postępowców, to ugnie się przed nimi i sprowa­
dzi nadto rozkład w swojem własnem łonie. 
Nowa Presse dała lewicy w ostatniej chwili ra­
dę: nie wchodzić w rozbiór formalności, tj. czy 
wniosek Sturma według umowy klubów centra­
listycznych należy do tych przedmiotów, które 
na walnem zebraniu stronnictwa całego rozbie­
rane być mogą, lub nie; ale zważać na rzecz 
samą, która na rozbiór zasługuje, choćby się ją 
następnie odrzucić miało; a zresztą należy u- 
względnić znaczną liczbę podpisów, jaką otrzy­
mał wniosek Sturma.

Kiedy przyszła sprawa ta  na stół klubu le­
wicy pod przewodnictwem Herbsta, p. Perger 
odrazu postawił sprawę na czysto, prosząc prze­
wodniczącego o wyjaśnienie, czy sprawa ta wcho­
dzi w ramy umowy klubów centralistycznych. 
Na to , Herbst strzelił,.kominka, odpowiadając, że 
dotyczące obrady klubu postępowego nie są mu 
znane, że zresztą wniosek Sturma był na osta- 
tniem walnem zebraniu klubów zakomunikowany. 
P. Russ postawił wniosek: „Klub lewicy oświad­
czy życzenie, aby wniosek Sturma i tow. podda­
ny był pod obrady konferencji stronnictwa", mo­
tywując go względami koleżefiskiemi. P. Brestel 
uznał, że powody wniosku Sturma są słuszne, 
ale czas wniesienia niewłaściwy, bo przeprowa­
dzenie onego jest wręcz uiepodobuem. P. Wee- 
ber oświadczył, że wniosek ten nie należy do 
spraw bieżących ugody, wnosi więc odrzucić żą­
danie postępowców. P. Auspitz oświadcza się za 
Russem, gdyż jeśli konferencja stronnictwa wnio­
sek Sturma odrzuci, sprawa będzie uproszczoną, 
bó wteby wniosek ten nie wejdzie do Izby. P. 
Carneri odparł, ż» wniosek Sturma na każdy 
sposób będzie wniesiony w Izbie, lepiej więc od­
razu przyjąć wniosek Weebera.

P. Kuranda dla miłości zgody w stronni­
ctwie przemawia za wnioskiem Russa, gdyż od 

i dyskusji milczeniem wykręcić się nie można. P. 
Herbst użył wybiegu sofistycznego, i powiada : 
„Można oświadczyć gotowość do rozbierania 
wniosku Sturma na konferencji stronnictwa, ale 
tern się jeszcze nie uzna, że wniosek ten należy 
do przedmiotów umowy klubów/ i kończy wnio- 

' skiem, oświadczającym gotowość klubu lewicy do 
pomówienia (Besprechung) o wniosku Sturma na 
konferencji stronnictwa. P. Wolfrum popiera 
H erbsta; pp. Kuranda i Auspitz są przeciw wy­
krętom, a za uchwałą stanowczą. Po różnych 
mowach wnosi Russ, aby zwołać konferencję do 
rozstrzygnięcia, czy wniosek Sturma należy do

je opuścić, albo też tych, którzy nie posiadają
żadnych i czyhają zdradliwie na to, ażeby się 
dostać na te urzęda. Cała ta  sprawa, a właści­
wie kancelarja prezydentowska polega głównie 
ua tem, kto będzie out, to jest wyrzuconym, a 
kto in, to jest kto na to miejsce wejdzie. Le Roi 
est mort, mve le R o i!..

Dzięki nadzwyczajnemu ułatwieniu w komu­
nikacjach tak na lądzie jako i na wodzie, a wię­
cej jeszcze dzięki przecudnemu klimatowi, jakim 
tylko Kalifornia w całych Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki może się poszczycić, mamy 
tutaj niezmierny napływ emigracji prawie ze 
wszystkich krańców świata. Miewamy także dość 
częstych gości z ziem polskich. Niektórzy znajdu­
ją się w szybkim przelocie, zaledwo przybędą 
wnet się zwracają z powrotem, najczęściej są to 
ludzie z klasy tak zwanych „turystów". Ostatniej 
jesieni kilku młodzieńców z waszej jeunesse dorće 
bawiło tu czas niejaki, i narobiło niemało hała­
su. Dla Boga! nie przysyłajcie nam tu takich 
więcej. Za to wielu innych przybyło z pewnym 
wytkniętym celem. Do liczby takich zaliczyć mo­
żna kilka zacnych rodzin i pojedynczych osób, 
przybyłych niedawnemi czasy z Warszawy i jej 
okolic. Ci zacni ludzie myślą, jak się zdaje, po­
zostać już na pewne w Kalifornii. Prawie wszys­
cy pociągnęli na południe w głąb kraju, i jak 
mi doniesiono, mieli zakupić dość znaczny obszar 
pięknej roli gdzieś tam w przecudnych okolicach 
Los-Angelos:

„Gdzie wieczna wiosna (eternal spring) ma 
panować,

............................................. tam szczęśliwa,
„Jest dla nas wyspa, żyźne okolice,
„Gdzie niezorana ziemia bujne daje żniwa,
„I niesprawione gdzie kwitną winnice.
„Pewnie co rok oliwne obradzają bory,
„Z figami rosną po polach cytryny;
„Miód sam z barci się leje, a z wysokiej góry 
„Brzmiące strumienie skrapiają równiny, 
„Gdzie sama bydląt mnogość do obór się garnie, 
„Do doju spieszą krowy, owce, kozy; 
„Bezpieczne od niedźwiedzia lub wilka owczarnie, 
„Przykra się żadna gadzina nie mnoży."

Lecz co najbardziej ożywiło nasze szczupłe 
kółko i wlało weń, że tak powiem, jakby jakieś 
nowe życie, to niezawodnie pojawienie się po­
między nami pani Heleny Modrzejewskiej, tej 
waszej uwielbionej artystki, którą my tymcza­
sem nazywamy tutaj „naszą panią". Nie przy­
była ona tu na jakimś wozie tryumfalnym, jakby 
otoczona jakąś glorią, ale zstąpiła do nas tak 
mile, tak niespodzianie, jak gdyby jedna z tych 
muz z Helikonu:

„Piękna, hoża i wesoła"

Chociaż w tak delekim zakątku świata żyję 
i tak wielka przestrzeń rozdziela nas, jednako 
woż wiem bardzo dobrze, jak  magiczny urok sa­
mo nazwisko tej pani i samo jej wspomnienie u 
was sprawia, wiem także i to, jak wiele serc 
spragnionych wrażeń artystycznych sclinie z tę 
sknoty za nią. — O ! ileż to nadaremnych 
wzdychań, narzekań, złorzeczeń i rozpaczliwych 
żalów pożera wielu, na które tylko głuche echa 
odpowiadają.... Wszystko to, jest mi dokładnie

wiadome, a także i to, jak wiele osób od czasu
kiedy was opuściła, śledzi chciwie każdy jej 
krok, najmniejsze jej poruszenie na tej półkuli, 
i jak pragną mieć wiadomość o jej zdrowiu, po­
wodzeniu i pożyciu tutejszem....  Korespondencja
moja byłaby więc niekompletną gdybym temu 
żądaniu zadosyć nie uczynił.... a więc.... Lecz po-
zwólcie na chwilę.....  wybaczcie.... bo przyznać
się muszę że i mnie samemu od czasu, kiedym ją 
raz już widział i z nią przepędzi! kilka chwilek, 
trudno się oderwać od tego uroku, jaki wywiera 
i kiedy mi przychodzi o niej mówić, to w tym 
momencie ręka mi się trzęsie i pióro wypada. 
Honny soit qui mdl y pense !

Czytaliście już tyle wzniosłych opisów i 
sprawozdań o tej artystce tak w dziennikach 
krajowych jako też i zagranicznych, a mianowi­
cie pochodzących z pióra pp. Arsóne Houssaye, 
Dumas fils i wielu innych sławnych pisarzy. 
J a  nie mogę się policzyć do rzędu tak pięknie 
piszących, ani też myślę powtarzać tu  tego co już 
inni tyle razy przedemną wypowiedzieli, cncę 
jednakże w prostem i szczerem opowiadaniu po­
dać wam tylko to co was najbardziej może za­
interesować....

Zaraz po przyjeździe pani Heleny Modrze­
jewskiej do San Francisco wszystko co żyło po­
wstało na nogi, prawie wszyscy nasi rodacy tu 
zamieszkali, a zwłaszcza ci co się liczą tutaj 
do klasy la haute volee poszli czemprędzej do 
jej hotelu ażeby ją  odwiedzić... J a  jeden tym ra ­
zem nie poszedłem... nie wiedząc jak mam się 
jej przedstawić, bo muszę wyznać że nie posia­
dam żadnych talentów, z których mógłbym się 
przed kimkolwiek pochwalić, ani nie takiego co 
by czyjąś uwagę na mnie zwrócić mogło.

Przekonany też byłem z niektórych poprze­
dnich moich doświadczeń, że artyści w ogólności 
a zwłaszcza tak  nazwani a r y s t o k r a c i  t a ­
l e n t u  są dumni, zarozumiali i zwykli z góry 
traktować pospolitych śmiertelników (przepra­
szam, ta uwaga może się najwięcej zastosować 
do miernych albo jeszcze niewyrobionych talen­
tów). Jako więc wolny obywatel Stanów Zjedno­
czonych nie chciałem być wystawionym na takie 
traktowanie i poniżenie i nie poszedłem.

Jakoś wkrótce potem „nasza pani" wyje­
chała w głąb kraju, głównie dla tego ażeby po 
tyloletnich pracach i mozołach swojego artysty­
cznego zawodu módz trochę odpocząć i użyć „bło­
giego spokoju" wśród zacisza wiejskiego... Dopie­
ro po kilku miesiącach odpoczynku za usilnem 
naleganiem niektórych naszych ziomków tu osia­
dłych, dała się nakłonić do wystąpienia na tu ­
tejszej scenie, ażeby przez to jako pierwsza na 
tej ziemi artystka-Polka używająca europejskiej 
sławy, dać się poznać publiczności amerykańskiej.

Obecnie bawi pani Modrzejewska w San 
Francisco i zamieszkuje w domu jednego z za­
możniejszych naszych rodaków, który go dla niej 
gościnnie otworzył.

Zacny jej małżonek pan Chłapowski wraz 
z synkiem bawią jeszcze na wsi.

W krótkim już czasie będziemy mieli to 
szczęście widzieć ją na tutejszej scenie w ulu­
bionych jej rolach Julietty, Ofelji, Marji Stuart, 

•Adrjany Lecouvrer, Frou-Frou i innych. Lecz

Po spacerze potem powróciliśmy wszyscy do 
salonu. Pani Helena *** usiadłszy przy forte­
pianie zaczęła przygrywać z nót i z pamięci

przedmiotów umowy klubowej. P. Herbst odpie­
ra, że wtedy trzebaby nową, zawierać umowę 
klubową, W końcu stawia p. Tomaszczuk wnio­
sek : „Klub jest gotów, wziąć wniosek Sturma 
pod obrady konferencji stronnictwa/ Pi zy głoso­
waniu wniosek Russa otrzymał tylko 17 głosów, 
a przyjęty został znaczną większością wniosek 
p. Tomaszczuka.

Jeżeli jednak klub centrum nie cofnie swo­
jej rekuzy, to konferencja stronnictwa nie będzie 
mogła przyjść do skutku. Nastąpiły potem wido­
cznie jeszcze jakieś konszachty za kulisami, o 
których jeszcze nie wiemy, i odbyło się w pią­
tek wieczór zebranie klubu lewicy, otrzymaliśmy 
bowiem już po wyjściu wczorajszego numeru te­
legram następujący:

Wiedeń d. 17. marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu klubu lewicy upoważniono prze­
wodniczącego [dr. Herbsta] znieść się ustnie 
z przewodniczącymi reszty klubów centrali­
stycznych względem zwołania konferencji 
stronnictwa do obrad nad wnioskiem Sturma 
co do zmiany ustawy o delegacjach wspól­
nych. Dalej uchwalił klub, nad przedłoże­
niem rządowem [w piątek wniesionem] wzglę­
dem wysłania deputacji rcgnikolarnej, przy-' 
stąpić w Izbie natychmiast do obrad [bez; 
odsyłania do komisji]. '

Według Pester Lloyda zamierzał T i s z a 
udać się wczoraj do  W i e d n i a ,  gdyż dzisiaj 
zapewne odbędzie się pod przewodnictwem cesa­
rza wspólna konferencja ministerjalna dla ułoże­
nia sposobu traktowania p r z e d ł o ż e ń  u g o d o -  
w y c h i naznaczenia terminu zebrania d e l e ­
g a c y j  w s p ó ln y c h .  .

Z Pesztu d. 15. b. m, donoszą, że trybunał 
drugiej instancji odrzuci^ rekurs M i 1 e t  i c z a 
przeciw trzymaniu go "nadal w więzieniu, nato- 
miast zatwierdził wypuszczenie dr. Kassapińo- 
wieża (tosamo w agitacje ómladiny wmieszanego), 
nakazując peszteńskiemii! sądowi karnemu przy­
spieszyć śledztwo. - '■

Donosiliśmy w swoim czasie o bezprawnem 
aresztowaniu i trzymaniu W więzieniu ks. Kan- 
teckiego, wspominaliśmy także i o interpelacji, 
złożonej w sejmie pruskim przez posła Komie- 
rowskiego, dzisiaj donosimy, iż owa interpelacja 
została przedstawioną parlamentowi niemiec­
kiemu.

Przedewszystktejn przytoczyć musimy nie­
które ustępy interpelacji, aby ją lepiej scharak­
teryzować. Po treściwym przebiegu całej już zna­
nej nam sprawy uwięzienia ks. Kanteckiego, p. 
Komierowski w długiej mewie swojej w następu­
jący sposób odzywa się do parlamentu:

„W Izbie poselskiej wskazałem na to, że 
ks. Kantecki przysiągł, że nie ma tej wiadomo 
ści od żadnego urzędnika pocztowego, a więc u- 
pada wszelki punkt oparcia, któryby obstawanie 
naddyrekcji poczty przy rekwizycji mógł uspra- 
wiedliwić. Albo czyż dzisiejsza administracja po­

cztowa sądzi, że ponieważ polityczny duch czasu 
dziś więcej rozbudzony jest niż kiedykolwiek wprzó­
dy, przejął zarazem obowiązki dostojnika policyj­
nego? Pomijam uzasadnienie i prawność tych 
środków, które opinia publiczna dostatecznie 
scharakteryzowała, konfiskatę listów."

Dalej znowu tak poseł polski charakteryzuje 
pruskie bezprawie:,

„Pytam się panowie, jak można jakokolwiek 
pogodzić z powszęchnemi prawami ludzkości i 
sprawiedliwości to, że władza za kogoś, który w 
razie winy byłby skazany na zapłacenie najwy­
żej 10 talarów, a więc w tym przypadku mają­
cego być przesłuchanym świadka trzy miesiące 
trzyma w więzieniu? Upraszam was, panowie, 
ażebyście wypowiedzieli słuszny wasz wyrok na 
takie niezważanie na względy sprawiedliwości i 
bezpieczeństwa, i jeżeli pod tym względem po­
zwalam sobie wyrok wasz uprzedzać, to będzie 
on najpomyślniejszym, jaki na korzyść władz 
administracyjnych przyjmuję, bo jak już powie­
działem, orzeczenie Kanteckiego nie dało punktu 
do oparcia postępowania dyscyplinarnego prze­
ciwko urzędnikowi, pocztowemu, bo przecież ks. 
Kantecki już wypowiedział, że nie otrzymał 
wcale wiadomości od jakiegokolwiek urzędnika 
pocztowego.

„Pewien nieprzyjażny nam dziennik nie­
miecki wypowiada, że postępowanie władz z ks. 
dr. Kanteckim jest niesłychanem. Pozwalam so­
bie w końeu odczytać panom uwagę, zamieszczo­
ną w jednem z liberalnych pism bawarskich, 
odnoszącą się do tej sprawy:

„ „Poza granicami Prus dużo sprawi kłopotu 
jurystom fachowym i profanom zrozumienie tego 
przypadku w prawie, które dozwala władzy ad­
ministracyjnej w sprawie dyscyplinarnej pociągać 
kogoś do złożenia świadectwa, i w razie odmó­
wienia tegoż osadzać upornego w więzieniu i 
trzymać go samowolnie wniem do nieskończono­
ści, nie zostawiając uwięzionemu nadziei, że sąd 
w sprawie tej będzie interweniował/"

Po mowie posła Komierowskiego oświadczył 
sucho prezes urzędu kanclerskiego, Hofman, że 
kanclerz o tym fakcie dopiero z interpelacji się 
dowiedział, że ma zamiar zostawić zupełną wol­
ność działania odnośnej władzy, i że żadnej ini­
cjatywy w tej sprawie nie weźmie. Tę odpowiedź 
przyjęto powszechnym śmiechem i oburzeniem w 
Izbie parlamentu, i poseł Schorlemer Alst ostre- 
mi wyrazami zarzucił fałsz wierutny temu, iż 
książę Bismark nie znał sprawy uwięzionego ks. 
Kanteckiego; potępił zarazem całe postępowanie 
władzy pocztowej, nazywając je zanadto abso 
lutnem. Że ks. Bisinark nie słyszał nic przed 
wniesieniem interpelacji o uwięzieniu ks. Kan­
teckiego, jest najjawniejszym nikczemnym. wy­
krętem pruskim; stwierdza to, co powiadamy, od - 
powiedź p. Hofmana, który nie zawstydził się 
objawić całej Izbie parlamentarnej, iż ks. Bis­
mark mógł wiedzieć o tej sprawie jako prezes 
ministrów w Prusach, ale nie wiedział jako kan­
clerz.

Posłowie Haeńel i Liebknecht, pierwszy na­

leżący do partji postępowców a drugi do socja­
listów, ostremi słowami zganili postępowanie 
rządu.

P. Liebknecht objawił nadto iż cyrkularz 
dyrekcji poczty bydgoskiej, wpierw niż w Kurje- 
rze, ukazał się w gazecie Vorwarts, wychodzącej 
w Lipsku pod jego kierownictwem.

Stronnictwo konserwatywne przez' osobę p. 
Staudego silnie także stanęło po stronie p. Kemie- 
rowskiego, wymawiając rządowi jego ohydne po­
stępowanie w całej sprawie arcybiskupa pry­
masa.

Książę Bismark wszedł do Izby pod koniec 
sesji i ani jednem słowem nie objawił swego 
sposobu widzenia rzeczy w sprawie ks. Kan­
teckiego.

Podobne rzeczy dzieją się w dziewiętnastem 
stuleciu i do tego w państwie, które ma preten­
sję uważać siebie za cywilizacyjne, przynajmniej 
to o sobie przed światem wypowiada.

Korespondencje „Gaz. Nar?‘
W iedeń d. 15. marca.

(7 )  Centraliści zwolna, lecz systematycznie 
i z chytrą rozwagą wyjeżdżają z wnioskiem Stur 
ma i Fuxa, mającym niby to na celu zniesienie 
instytucji delegacyjnej a właściwie wymierzonym 
przeciwko dotychczasowemu sposobowi wyboru do 
delegacyj wspólnych. Wobec tych ataków cżuje- 
my się jeszcze raz w obowiązku przypomnieć to. 
cośmy jeszcze przed dwoma tygodniami donieśli, 
wówczas, kiedy o tych wnioskach nawet jeszcze 
żadnej nie. było publicznej‘dyskusji, — że g a ­
b i n e t  genannt A u e r s p e r g  d z i a ł a  w 
t e j  s p r a w i e  z c e n t r  a l i s t ń m i  w p o ­
r o z u m i e n i u .  Zniesienie dotychczasowego 
jprawa wybotn wedle grup krajowych do delega­
cji, jest premią przyznaną Stronnictwu lewicy za 
przyjęcie ugody a w dalszej konsekwencji mostem 
pomiędzy rządem a postępowcami. Niech nikt 
więc nie łudzi się, że gabinet przedlitawski jest 
w te jkw estji rzeczywiście tak uiewihny, jak 
to ks. Auersperg usiłował, przed kilkoma dniami 
dowieść przez swoje odezwanie' się 'w klubie cen­
trum. Rząd patronuje najświeższy zamach cen- 
tralistów na resztki autonomii krajów. Twierdzi­
my to stanowczo, ponieważ z niezawodnego źró­
dła czerpiemy. W sferach „postępowców" nie 
jest już nawet tajemnicą, że rząd za cenę ugo­
dy przyjmuje zobowiązanie' przeprowadzenia żą­
danej zmiany prawa wyboru do delegacji. Postę­
powcy jednak żądają jeszcze więcej, a mianowicie 
przeprowadzenia nowelli małżeńskiej, prasowej 
itp. Tu nasuwają się niejakie trudności. Być mo­
że, że delegacja polska o tych konszachtach nie 
jest dokładnie powiadomioną — jednak mimo to 
bardzo czujną być powinna, żeby wypadki nie 
znalazły jej nieprzygotowaną.

Dziś wieczór zgromadzają się kluby centrum 
i lewicy 'dla obradowania jiad  wnioskami doty- 
czącemi. Już sfim fakt, że klub centrum odrzu-

prześliczne arje pełhe smętnej melódyjności a 
potem zaśpiewała pieśń bardzo pięknym głosem. 
Na moją prośbę' odegrała nam także kilka naro­
dowych tańców a pomiędzy innemi bardzo żwa­
wy taniec górali, jak go grają w Tatrach, który 
pomimo moich poważnych lat' pobudził mnie do 
pląsów.

Tak to wszystko, czemeśmy się przejęli na 
rodzinnej ziemi w młodych latach odzywa się 
jeszcze silnie na starość za lada sposobnością. 
W końcu zachwyciła nas „nasza pani" prześlicz­
nemu, deklamacjami ze znakomitszych autorów, 
które wypowiedziała z wielką energią, czuciem 
i przejęciem się duchem utworu. Wszyscy obecni 
przejęci byliśmy aż do, głębi wrażeniem wielkich 
myśli i uroczego jej głosu.

Lecż co najwięcej zdobi Panią Helenę i 
wzbudza sympątję dla niej, to prostota jej duszy 
i serca, jej naturalność i swoboda, jakby dziecka 
przy rozumie i dowcipie, pełnyitt elegancji i hu­
moru, z którym nic nie da się porównać.

Resztę wieczora aż do późnej nocy przepę­
dziliśmy na żartach, śmieszkach i rozmaitych 
niewinnych rozrywkach, w których nawet sza­
nowna gospodyni domu brała udział, tylko sam 
jeden- gospodarz siedząc opodal, z poważnym 
licem przyglądał się wszystkiemu i tylko czasa­
mi za pomocą a! a! a! wynurzał swoje p o siw ie­
nie, alboteż się uśmiechał. Tak zabawiwszy się 
na pierwszej wizycie dopiero około godziny 11. 
opuściłem miłe towarzystwo.

Powracałem do mego mieszkania ulicami, 
na których było tak jasno i tak widno, jak  gdy­
by wśród dnia, miesiąc przyświecał z nadzwy­
czajnym blaskiem, wszędzie na około panowała 
jak największa cisza, pomimo' zaś tego wszyst­
kiego jakaś niewypowiedziana smgtność owładała 
mą duszę, ledwie serce mi z żalu nie pękło... 
Naraz stanął przed oczyma mej duszy obraz 
przeszłych marzeń w młodocianych moich latach, 
które już nigdy się nie wrócą. Żadna o,sobą pod­
czas długiego mojego wygnania, niewywołała je ­
szcze w sercu mojem tych marzeń tak  silnie, 
jak ta, z którą dopiero co przepędziłem kilka 
szczęśliwych i przyjemnych chwilek.

Działo się ze mną coś podobnego jak z 
owym, co zaproszony na ucztę u „bogów11 zako- 
stowawszy nektaru, strącony został napowrót na 
ten padół płaczu i skazany na nowo podzielać 
nędze rodzaju ludzkiego. Postępując zwolna 
wśród tych marzeń i żalów, nie wiem już, jak 
zaszedłem. do domu; spałem jakby w gorączce.

Nazajutrz wstawszy rano wyszedłem na prze­
chadzkę. Wszystko w około co mię zwykle naj­
bardziej zachwycało, wydawało mi się martwem 
i ponurem. Nawet owe róże, goździki, liyacyli­
ty, lewkonie i gieranie, któremi tu przynoszą je­
dyną pociechę, i są, że tak powiem, jedynymi mo­
imi towarzyszami, jakoś pobleduiały w  moich o- 
czach, ludzie zaś wydawali mi się jakby marmu­
rowe posągi. Ale nadaremnie użalać się, rozpa­
czać i złorzeczyć, niemąsz prawdziwego szczę­
ścia na t  j ziemi, bo takie jest nasze przezna­
czenie. Les Dieuw 8ont jaloux du bonheur des 
mortela..................................



ciwszy poprzednio obesłanie wspólnej konfe­
rencji, dziś powtórnie nad tem ma obradować, 
powinienby służyć poniekąd za dowód, że ani 
uchwały odmownej tego klubu, ani też słów ks. 
Auersperga nie należy w doslownem znaczeniu 
rozumieć.

Najlepiej poinformowane osoby nie wątpią, 
że obydwa kluby zgodzą się dziś na obesłanie 
wspólnej konferencji. Smiesznem się wydać musi, 
że centraliści nibyto dążą do zniesienia instytu­
cji delegacyjnej, a więc znowu z u g o d ą  mane­
wrują; chociaż nikt z zdrowemi zmysłami przy­
puszczać nie może, żeby Węgrzy weszli na pro­
pozycje pp. Sturma et Fusa, zwłaszcza kiedy Ti- 
sza wyraźnie oświadczył, że rząd węgierski ni­
gdy nie żądał zniesienia delegacyj, jakto ks. Au- 
ersperg twierdził, i że na to się w obecnych wa­
runkach zgodzić nie może. Wniosek Sturma ma 
chyba ten związek z ugodą węgierską, że jest 
p r e m i u m  u g o d o w e  m.

Obecnie jeszcze pora przez zręczną taktykę 
parlamentarną zniszczyć dobre chęci panów cen- 
tralistów, niestety jednak potrzebaby na to wię­
kszych zasobów ruchliwości i sprytu, jak te, 
któremi nasi obrońcy w Radzie państwa dys­
ponują.

Caueant consules!...

Przegląd polityczny.
Przecież podniesioną została zasłona, która 

od paru tygodni przysłaniała całą dyplomatyczną 
akcję Moskwy, i podniesioną została jak się 
zdaje, przez Moskwę. Wdzięczni jej tedy jesteś­
my, że odkryła nam swe karty, i w koresponden­
cji berlińskiej do Pol. Corr. okazała tego pam­
fila. którym teraz zagrać zamierza. Pamfilem 
tym jest ani mniej ani więcej tylko B e s s a r a- 
b i a i l e w y  b r z e g  d e l t y  D u n a j u .  Te 
gwarancje, których to Moskwa od Porty żądała, 
te zabiegi i poprawienie losu chrześcian turec­
kich, te usiłowania w celu zabezpieczenia Wscho­
du Europy od ciągłych rewolucyj i powstań, — 
wszystko to bajki, dyplomatyczne rakiety, ognie 
bengalskie, które Moskwa puszczała żeby ukryć 
fałszywą pozę cara, prawiącego o swych pokojo­
wych dążnościach. Przy świetle słonecznem ła ­
two Europa mogłaby fałszu dopatrzyć, więc mo­
bilizacja półmilionowej armii posłużyła do zasło- 
nienia jej horyzontu chmurami, a na przygoto­
wanej w ten sposób dyplomatycznej scenie zapa­
lono bengalski ogień humanitaryzmu. I pokurcz 
z hyeny i niedźwiedzia przy świetle tem przy­
brał kształty rycerza wolności i swobody. Eu­
ropa się oszukała, whigowie w Anglii, republi­
kanie we Francji i we Włoszech, panslawiści w 
Czechach, a łatwowierni na całym świecie za­
częli klaskać w dłonie, widząc tryumf zasad li­
beralnych wtem, że dziki despotyzm w ich imie­
niu przemawia. Jedni tylko Polacy ostrzegali 
świat przed tą komedją, my jedni krzyczeliśmy 
na wszystkie głosy i intonacje, że ta poza Mo­
skwy jest maską, że Moskwa, będąca czarnym 
charakterem w dramacie zwanym sprawą wscho­
dnią, dlatego tylko przybiera na się skórę bara­
nią, żeby lepiej dojść do celu, do rozbicia Tur­
cji i zajęcia po niej spadku. Ale nam nikt nie 
wierzył, świat przypuszczał, że oczy nasze za­
ślepione są nienawiścią, i że przeto objektywne- 
go nie możemy wydać sądu o Moskwie. Dzisiaj 
jednak sama Moskwa występuje otwarcie, i wy­
powiada czego żąda. Nie ma już przeto ani miej­
sca ani czasu na jakiekolwiekbądź wątpliwości. 
Korespondencja berlińska w Pol. Corr. odsłania 
tajemnicę. Posłuchajmy więc co mówi:

Piszą do Pol. Corr. Marzec zdaje się będzie 
dla pokoju korzystniejszym aniżeli to do niedawna 
można było przypuszczać. Z natężoną uwagą o- 
czekują postanowienia gabinetu angielskiego, 
które dla Moskwy znaczy pokój lub wojnę. Za­
sada monarchiczua i tradycja moskiewskiej po­
lityki wschodniej nie pozwolą gabinetowi peters- 
burgskiemu, aby z Kiszeniewa z próżnemi wró ­
cił rękami. Car Aleksander mową swą w Mos­
kwie, która jest komentarzem do mobilizacji od­
tąd bez przerwy prowadzonej, spalił za sobą 
mosty, a książę Gorczakow nie jest tym mężem, 
któryby swą z pewnością nie bez sławy dyplo­
matyczną karjerę, zechciał zakończyć „śmiałem 
cofnięciem się silnego."

Obecnie rozchodzi się głównie o wyrówna­
nie drogi do powrotu, która dla moskiewskiej

Niedawno zawitali tu do nas goście z wa­
szej Północy „siewiernyje druzia".... Właściwie 
są to okręta wojenne moskiewskie w liczbie po­
dobno jedenastu (prawie cała „eskadra azjatyc­
ka" pod komendą admirała Pousino pochodzenia 
greckiego)....  S tatki te wojenne mają być z rzę­
du tak zwanych w marynarce angielskiej „Corvet- 
t a “, Clippers“,G unboats“ itp., uzbrojone od dwóch 
do najwięcej sześciu dział ciężkiego kalibru. 
Wkrótce po przybyciu tych statków do tutejsze­
go portu, dzienniki miejscowe ogłosiły z wielką 
pompą i z wielkim pohutnywaniem ■ Ships o f his 
Imperial Pussian Majesty..... „Czyn czyna poczy- 
ta jet44.... Właściwem hałasem tej eskadry by­
ło dotąd krążenie po wodach japońskich i chiń­
skich, a zwyczajną jej zimową stacją był port 
w Hong-Kong44 (obecnie w posiadaniu Anglików). 
Obecnie z powodu spodziewanej może wojny lub 
jakiego zatargu z Anglią, powzięto myśl szuka­
nia schronienia u swoich „druhów44, i przezimo­
wania z tej strony Pacifiku. Mówiono tu nawet 
niedawno o jakimś sekretnym traktacie, mającym 
być zawartym ze Stanami Zjednoczonymi, a je­
dnak jest to nieprawdą. Mówiono też, że jakieś tam 
Towarzystwo niesienia pomocy żegludze moskiew­
skiej w St. Petersburgu, miało zakupić w Sta­
nach Zjednoczonych Północnej Ameryki, kilka 
okrętów korsarskich, któreby niszczyły okręta 
angielskie na morzu w razie wojny z tem mo­
carstwem.

Druga podobna eskadra na Atlantyku pod 
komendą kontr-admirała Bantakowa, na której 
mają się znajdować W. ks. Aleksy i W. ks. Kon­
stanty, zimuje obecnie w Port-Royal, na wybrze­
żach Virginji. Obie te eskadry mają tu pozosta­
wać, dopóki zawikłana kwestja wschodnia nie 
zostanie rozstrzygniętą.....

Przybycie W. ks. Aleksego na wolną ziemię 
amerykańską wywołało pewne poruszenie w tu 
tejszem dziennikarstwie. Niektóre z większych i 
pomniejszych pism ubiegają się na wyścigi z od­
daniem hołdu, uszanowania i czołobitności W. 
księciu w wyrazach jak  najpochlebniejszych, tak, 
że nawet służebnicy caratu nie wiem czy zdoła­
liby uczynić więcej coś serwilistycznego w tej 
mierze. Niektóre wyprowadzają z tej wizyty wnio­
ski, rokujące na przyszłość najpomyślniejsze sto­
sunki pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i Mo­
skwą....

Żeby wam dać słabe wyobrażenie o tera- 
źniejszem usposobieniu umysłów naszych obywa­
teli amerykańskich i o zwrocie w społeczeństwie 
amerykańskiem, przytoczę wam dosłownie mały 
ustęp z pewnego artykułu, napisanego z okazji 
przybycia W. ks. Aleksego, który się pokazał w 
jednym z najpoważniejszych dzienników miejsco­
wych pod tytułem: „Daily Morning Cali* * San 
fYancisco 21. Januar etc.

dyplomacji jest niezawodnie trudniejszą aniżeli 
dla wojska moskiewskiego droga naprzód, przez 
Rumunię. W odwrocie z Kiszeniewa do Peters­
burga nie można się wykazywać kawałkiem pa­
pieru bez treści, protokołem który nikogo nie 
obowiązuje, i jest właściwie tylko stereotypowem 
wydaniem europejskich napomnień i tureckich 
obietnic. Jeżeli Anglia nie zechce przystąpić do 
głębiej sięgających układów, to Moskwa będzie 
musiała żądać co najmniej o d s z k o d o w a n i a  
za te olbrzymie ofiary jakie na nią upór Turcji 
nałożył, i za to, że ona (Moskwa) ze względu na 
mocarstwa zrzekła się wojny, do której staran­
nie się już przygotowała.

T rudno, aby odszkodowanie dane było w 
m o n e c ie ,  bo Turcja płacić nie może, a jej eu­
ropejscy przyjaciele nie mają jak się zdaje ocho­
ty do udzielania jej zaliczki, czy to w złocie 
czy też w ołowiu. Z drugiej strony zaś odszko­
dowanie to szacowanem będzie nietyle według 
jego realnej wartości, co według jego polityczne­
go znaczenia. Car Aleksander nie clice wojny, 
lecz jeszcze bardziej nie chce polityki „błędnej 
mobilizacji41. Przed kilkunastu miesiącami, a 
mianowicie na wiosnę zeszłego roku spostrzeżono 
już, że celem polityki tak osobistej cara, jako 
też i księcia Gorczakowa, jest uwolnienie Mo­
skwy od w ię z ó w , k t ó r e  n a  n i ą  t r a k t a t  
p a r y z k i  n a ł o ż y ł .  Klauzula odnosząca się 
do morza Czarnego usuniętą została za ogólną 
zgodą Europy, obecnie więc trzeba, by jeszcze 
odebrać ten k a w a ł e k  B e s s a r a b i i ,  który 
przed dwudziestu laty do Rumunii przyłączonym 
został.

Gdyby car Aleksander ludowi swemu oznaj­
mić mógł, że nie naraziwszy życie ani jednego 
żołnierza, zatarł ostatnie wspomnienia klęsk 
wojny krymskiej, i pozbył się wszystkich tak 
dotkliwych dla Moskwy skutków tej wojny, to 
jego polityka pokojowa święciłaby wielki, a wo­
bec nałożonego ludowi zaparcia się, także i za 
służony tryumf. W interesie ogólnego pokoju by 
łoby, nie sprzeciwiać się temu pokojowemu try­
umfowi moskiewskiej polityki. Rumunia mogłaby 
otrzymać wynagrodzenie w w y s p a c h  n a  D u­
naju, które właśnie stały się na nowo przedmio­
tem sporu między Turcją a Rumunią; Porta zaś 
powinnaby być zadowoloną, że za tak tanią ce­
nę wykupić się mogła.

„Żaden z europejskich mężów stanu nie bę­
dzie mniemał, że z odwrotem wojsk obydwu 
stron, z przybyciem posłów do Konstantynopola, i 
zawarcie pokoju z Czarnogórą załatwi się, albo 
tylko na jakiś czas odroczy się kwestja wscho­
dnia. Gwałty powtarzają się we wszystkich czę­
ściach ottomańskiego państwa, a jego dezorgani­
zacja w skutek niechętnie rozpoczętych i nie­
konsekwentnie przeprowadzonych reform, coraz 
wyraźniej się okazuje i postępuje. Jeżeli kwestja 
wschodnia obecnie nie wykazała się jeszcze doj­
rzałą, to w kilku latach wystąpi ona w formie 
nierównie groźniejszej, lecz wtedy prawdopodo­
bnie spotka się z większą jak dzisiaj zgodą mię­
dzy interesowanemi mocarstwami. “ Tyle słów 
berlińskiego ewangielisty.

Po przeczytaniu całej tej korespondencji, 
nasuwa się mimowolnie pytanie, kto ją napisał? 
Moskwa czy... Austrja ? Korespondent berliński 
Pol. Corr. był zawsze mityczną postacią, nieraz 
zdawało się, że mieszka na Newskim prospekcie 
w pałacu Gorczakowa, a znów czasami głos je ­
go wyraźnie pochodził z wiedeńskiej „Ballgasse." 
Równocześnie niemal z tą korespondencją, a je­
dnak na chwilę przed jej ogłoszeniem, ktoś dał 
znać rządowi rumuńskiemu, że Moskwa czyha na 
jego skórę. W Rumunii powstał niepokój, bojarzy 
obudzeni zostali ze snu słodkiego o rumuńskiem 
królestwie, do którego ukołysały ich obiecanki 
Moskwy. Nastąpiła interpelacja w senacie. Bra- 
tiano odpowiedział, że nic o niczem nie wie, ale 
mówił to głosem drżącym, niepewnym, w którym 
wyraźnie znać było, że w ie  c o ś  , że otrzymał 
jakiś W i n k z górnego Dunaju. Być bardzo więc 
może, że z tego samego źródła pochodzi i nad- 
sprewski fabrykat, — a być także może, że Mo­
skwa się przekonała, że dojrzały już winogrona 
i dlatego z Berlina kazała wypuścić un ballon 
d’essai. Za tem ostatniem przypuszczeniem prze­
mawia moskalofilski ton korespondencji.

Od rozwiązania tamtego pytania zależy od­
powiedź na drugie pytanie, które również mimo- 
woli nasuwać się musi, — pytanie: co na tę 
pretensję Moskwy Europa odpowie ? Jeżeli Mo-

„A friendly feeling for Russia exists in this
country....  and there is tittle doubt that it will
find expression iu the kindliest and most cordial 
manner in providing brilliant and acceptable en- 
tertainement for his Imperial Highness"... co 
brzmi po polsku jak następuje:

Przyjacielskie uczucie dla Rossji egzystuje 
w tym kraju, które niezawodnie objawi się w jak 
najżyczliwszym, najserdeczniejszym i najświe­
tniejszym sposobie gościnnego przyjęcia, jakim 
Jego Cesarska Wysokość ma być powitanym." 
Takie to czczenie reprezentantów despotyzmu 
ma miejsce w tąj republice moralnie upadłej.

Prócz wspomnianych gości przybywa tutaj 
prawie codziennie wiele innych znakomitości, a 
pomiędzy nimi dwóch zbiegłych eks-prezydentów, 
a raczej pretendentów do krzesła prezydentow- 
skiego w Meksyku.

Pierwszy Iglesias z całym swoim gabinetem 
i świtą bawi obecnie w San Francisco, i cieszy 
się nadzieją rychłego powrotu, i że mu sprawie­
dliwość wkrótce wymierzoną będzie.

Drugi zaś Lerdo de Tejada ze swoim alter 
ego Escobedo (tenże z prostego pastucha wyniósł 
się za Juareza do stopnia jenerała w armii me­
ksykańskiej, i był główną sprężyną do stracenia 
nieszczęśliwego Maksymiliana), obecnie przeniósł 
się do Nowego Yorku... I  on sobie obiecuje zaró­
wno, iż w prędkim czasie będzie powołanym do 
steru rządu meksykańskiej republiki....

Jak  jeden tak i drugi z tych panów preten­
dentów był wypartym przez bandytę Diaza, te­
raźniejszego uzurpatora, a raczej Iglesias pod­
niósł rokosz, i wyparł Lerdego, a Diaz wyparł 
Iglesiasa, i to wszystko stało się w przeciągu 
jednego miesiąca. Teraz zaś ten ostatni spodzie­
wa się, że będzie wypartym prędzej lub później 
przez osławionego rabusia gen. Cortina. Biedny 
Meksyki

Od niejakiego czasu, jak gdyby istna zaraza 
msrowa spadła na naszych milionerów tak w 
Nowym Jorku, jako też i w San Francisco. Co 
tchu jeden za drugim wynoszą się na tamten 
świat i to w bardzo krótkim czasie. Dotąd licz­
ba tych zmarłych bogaczy wynosi do blisko tu­
zina — Biada! nic po nich więcej niepozostaje 
prócz nieprzeliczonych skarbów, które gład 
ko przechodzą po większej części w cudze ręce 
i stają się pastwą utracjuszów... Vanitas vani- 
tatum. Pożytku żadnego z tych bogaczów.

Ostatni z pomiędzy Krezusów zmarłych, sła­
wny z powodu swojej kamiennej zatwardziałości, 
sknerstwa i indyferentyzmu na wszystko co tyl­
ko nie przynosiło bezpośredniego zysku, tak zwa­
ny „Commodore" Vanderbilt zmarł na początku 
tego miesiąca w 80tym roku życia swojego, — 
Był on biednym chłopakiem, kiedy przybył do 
Nowego Jorku — . . . zostawił zaś po sobie

skwa puściła ten ballon d’essai, to w takim ra­
zie musi mieć zapewnienie Niemiec, a może i 
Francji, że nic przeciw temu nie będą miały, 
aby naderwany w 1871 r. przez zniesienie klau­
zuli o flocie czarnomorskiej trak tat paryski, do 
reszty porwany został przez retrocesję tej pro­
wincji, która w 1855 roku od Moskwy odebraną 
została. Jeżeli zaś kto inny w korespondencji 
powyższej chciał ostrzedz Europę przed wysu­
wającym się z pod skóry baraniej pazurem nie­
dźwiedzia. w takim razie można mieć nadzieję, 
że projekt rozdarcia traktatu paryzkiego napotka 
na silną opozycję

Słowem rozpoczyna się nowy akt dramatu. 
Intryga jest strasznie zawikłana, i jak się roz­
wijać będzie, przewidzieć niepodobna. Na razie 
posiadamy jedną tylko dyrektywę, jeden promień 
światła, jedno tylko hasło. Jest ono przegrywką 
na temat, wynaleziony przez Bismarka, pochodzi 
z Wiednia i brzmi tak : Austrja na wszystko to 
z góry przystaje, co Anglia wespół z Moskwą u- 
łoży w Londynie. Przedtem Niemcy przystawały 
na to, co Moskwa z Austrją ułoży. Układy te 
do niczego nie doprowadziły — czy i teraźniej­
sze spełzną na niczem ? Pytanie to jest uspra­
wiedliwione, bo fakt ten, że Ignatiew pojechał 
do Londynu, że Anglia przystała w zasadzie na 
protokół, niczego jeszcze nie dowodzi. Przecież 
Bismark powiedział: że „przystawać w zasadzie, 
to tyle znaczy, co odrzucać.44

Rokowania Porty z Czarnogórą wobec no­
wego zwrotu w sprawie wschodniej tracą bardzo 
na znaczeniu. Moskwa poświęci Czarnogórę tak 
samo, jak poświęciła Serbję, jak zamierza oskal­
pować Rumunję. A naturalnie pozbawiony po­
parcia Moskwy ks. Nikita ustąpi coś ze swych wy­
magań i zgodzi się chętnie na to, co mu Porta 
da od siebie. Owoż co Porta dać zamierza, wie­
my z wczorajszego stambulskiego telegramu. 
Sprostowanie granicy w nahjach Zubczi, Bania- 
ni, Piwa, Drobniak, Szaraniec na korzyść Czar­
nogóry, a w nahji wastojewickiej na korzyść 
Turcji. Natomiast Niksiczu, brzegów Moraczy i 
portu Spizy nie odda w żadnym razie. Muktar 
basza zawezwany do Stambułu w celu wypowiedze­
nia swego zdania o strategicznem znaczeniu tych 
miejscowości, wykazał, że Niksicz jest kluczem do 
Hercegowiny i że go Turcja pozbyć się nie powin­
na pod groźbą utraty tej prowincji; że brzegi 
Moraczy, są kluczem do Albanii od strony nahji 
Wassojewickiej i że zamiast cokolwiek ustępo­
wać w tem miejscu, Porta powinna raczej za­
żądać od Czarnogóry nowej regulacji granicy na 
swoją korzyść; a że wreszcie port Spiza nie 
przedstawia żadnej dla Porty strategicznej war­
tości. Muktar basza, który prowadził całą kam­
panię z Czarnogórą, zna doskonale miejscowe 
stosunki, i jego zdania Porta niewątpliwie usłucha. 
Jednakże portu Spizzy nie odda, ho Austija i 
Włochy na to nie zezwolą. Dla tych to powo­
dów Porta odrzuca pretensje ks. Nikity, a ten 
ostatni niewątpliwie ustąpi, gdy Moskwa go 
opuści.

Z lw ow skiej R ady m iejskiej.
Na początku posiedzenia, któremu przewodni­

czy p. Jasiński, odczytuje sekretarz wniosek pana 
Feliksa P i ą t k o w s k i e g o ,  podpisany przez kil­
kunastu radnych, w sprawie zmniejszenia straży 
ogniowej miejskiej. Z porównania z innemi miasta­
mi a mianowicie z Pragą i Gradcem, okazuje się, 
że Lwów bez potrzeby utrzymuje zanadto liczną 
straż, której utrzymanie kosztuje obecnie 31.524 
zł. wnioskodawcy żądają, aby magistrat wypraco­
wał projekt w tym względzie, i aby utrzymywano 
na przyszłość tylko 46 ludzi i 6 stójek. Wniosek 
ten traktowany będzie podług regulaminu.

Na wniosek właściwej sekcji (sprawozdawca 
p. Dąbrowski) uchwaliła Rada sprzedać Michałowi 
Mausowi grunt miejski przy rogatce Janowskiej w 
objętości 85 sążni kw. za 100 zł. Pp. Amelii Bo­
jarskiej i Baili Bergerowej udzieliła Rada konsen- 
su na ekstabulację rozmaitych praw ciążących na 
ich realnościach.

Hr. R u s s o c k i przedstawia wniosek sekcji 
piątej w sprawie ustanowienia djet dla miejskiej 
służby lasowej. Ponieważ nadleśniczy miejski wy­
słany do Błotni i Śniatyna celem uregulowania 
gospodarstwa lasowego, żądał zwrotu kosztów po­
dróży, przy obradach zaczęto się zastanawiać nad 
tem, czy nienależałoby służbie leśnej w ogóle wy 
znaczyć djet. Magistrat i sekcja II. była negatyw­

s to  m ilio n ó w  d o la ró w  częścią w listach za­
stawnych (podobno do 50,000.000), a częścią w re­
alnościach lub w banku.

Całą masę tego kolosalnego majątku zapisał 
jednemu tylko ze swoich synów, resztę zaś dzieci 
tak dobrze jakby wydziedziczył, bo stosunkowo 
bardzo nieznaczne sumy im pozapisywał. Co zaś 
najwięcej zadziwia, że ani jednego centa nie 
przeznaczył na cele dobroczynne lub naukowe... 
Całe życie swoje okazywał jak największy wstręt 
do wszystkiego, co tylko zdolnem jest przyczynić 
się do uszlachetnienia umysłu i serca ludzkiego, 
pogardzał też kompletnie naukami. — Sławny 
był też przy tem ze swojej gburowatości i nad­
zwyczaj surowego obchodzenia się ze wszystkimi 
bez wyjątku podwładnymi, nie szczędząc nawet 
rodziny własnej... Niemal wszyscy inni bogacze, 
byli to ludzie tego samego kalibru...

Właśnie o tej porze mamy tutaj przecudną 
zimę?*) — Czasami deszcze przepadają, po któ­
rych zaraz wszystko się na nowo odmładza i 
zieleni jak gdyby wśród maja. — Powietrze jest 
teraz „balmy" to jest balsamiczne jak tu nazy­
wają, z majestatycznem słońcem nad głowami, 
którego świetność przewyższa najprzeźroczystsze 
diamenty. Owocowe drzewa poczynają już czuć 
wpływ słońca i są już bliskie rozkwitnięcia. 
Wszędzie naokoło San Francisco pola i ogrody 
zielenią się — doliny, wzgórza błyszczą — ko­
lorami szmaragdowymi. Liczne trzody nasycają 
się po żyżnych pastwiskach. Najmniejszy mróz 
nie dotknął dotąd wegetacji. Jeżeli tak stale 
potrwa eiepło i piękna pogoda, czego jesteśmy 
pew ni, to Kalifornia będzie miała w tym 
roku jak najobfitsze płony. Tylko dobry odbyt 
jest pożądany praca sowicie byłaby wynagrodzoną.

Aleksander Bednawski.

N ę d z a  n a  R usi.
skreślił

Dr. H. Jasieński.

I .  C l i l o p  r u s k i .

Łudziliśmy się bardzo długo; i rząd się łu­
dził i kraj się łudził, i łudzili się wszyscy, a 
dziś już nikomu tajnem nie jest, że to święta 
ziemia obiecana, ongi „mlekiem i miodem płyną-

*) Nazywam tu zim ę stosując się do kalen­
darza, gdyż właściwie nie masz tu zimy, w sty­
czniu mamy najpiękniejsze wiosenne powietrze, któ­
re trwa bez najmniejszej przerwy.

nego zdania podczas, gdy sekcja V sądzi, że należy 
dla tej służby na wypadek użycia jej poza grani­
cami właściwego rewiru, lub też w razie użycia do 
inych usług, wyznaczyć pewne djety, a mianowicie 
dla nadleśniczego 3 zł., dla leśniczego 2 zł., dla 
nadzorcy 80 c., a dla leśnego 60 c. dziennie.

Nad wnioskiem tym wszczyna się długa dys­
kusja. P. D y m e t  pragnie udowodnić przykładami, 
że wniosek sekcji V jest słuszny, kiedy przeciwnie 
p. D ą b r o w s k i  broni wywodów sskeji II. Prze­
mawiają w tej sprawie jeszcze pp. K u lc z y c k i  
i dr. S m o lk a  aż w końcu rzecz załatwia pan 
D o b r z a ń s k i ,  który popiera sekcję I. i propo­
nuje aby djety wynosiły tyle ile wynosi dzienna 
płaca każdego. Wniosek ten przyjęto i w myśl 
tego odesłano nadleśniczego z prośbą do komisji 
fundacji Gosiewskiego.

Równie żywą dyskusje wywołały wnioski sek­
cji II i V w sprawie podwyższenia subwencji dla 
instytutu głuchoniemych. Dotąd otrzymywał zakład 
800 zł. i 12 sągów drzewa, dyrekija zaś prosi o 
podwyższenie subwencji na 1500 zł. P. S im o n , 
sprawozdawca mówi, że sekcja II. uchwaliła nie- 
podwyźszać subwencji, ale udzielić 17 sągów drze­
wa sosnowego, podczas gdy sekcja V proponuje, 
aby udzielić zakładowi 1000 zł., a drzewa za 
kwotę 145 zł. W sprawie tej zabierają głos p. 
G e r s t m a n  za wnioskiem sekcji V, a pp. D ą- 
b r o w s k i ,  S e m i l s k i  i H r y s z k i e w i c z  prze­
ciw. P. D o b r z a ń s k i  sądzi, że wkrótce weźmie 
sejm zakład na fundusz krajowy, a wtedy miastu 
ciężko by było płacić tak wysoką subwencję i dla­
tego wnosi, aby udzielić wprawdzie 1000 zł., ale 
tytułem nadzwyczajnego datku. Wniosków tych 
Rada nieprzyjmuje i uchwala dać 500 zł. subwen­
cji i drzewa za 148 zł., a równocześnie wystóso- 
wać do sejmu petycję o przyjęcie instytutu na fun­
dusz krajowy.

W końcu Rada odrzuca rekurs pp. Hillichów 
w sprawie bndowniczej i uchwala na posiedzeniu 
poufnem nieprzyjąć rezygnacji pp. Spalkego, Za­
charewicza, Aleksandrowicza, Wierzbickiego- i Cie­
sielskiego, a przyjąć rezygnację dr. Kornela Hof­
mana.

Z Izby sądowej.
Lwów, 16. marca 1877.

Wczoraj rozpoczął się w tutejszym c. k. są­
dzie karnym proces przeciw p r o p a g a t o r o m  
s o c j a l i z m u ,  przed zwykłym trybunałem, któ­
remu przewodniczy p. radca Budzynowski.

Segeryj Jastrzębski, syn urzędnika moskiew­
skiego, lat 21, relig. gr. nieunickiej, uczęszczał 
zeszłego roku na wydział medycyny charkowskiego 
uniwersytetu, następnie zaś ścigany przez rząd mo­
skiewski o udział w agitacjach socjalistycznych, 
uszedł pod przybranem nazwiskiem „Bereżników44 
do Szwajcarji, ztamtąd zaś wysłany został przez 
osiadłego w Genewie prof. Drogomanowa do Ga­
licji z rekomendacją do p. Michała Pawlika, słu­
chacza filozofii na tutejszej wszechnicy, dokąd przy­
był rzeczywiście przed kilku tygodniami pod na­
zwiskiem „Jan Jaceńko", wyrażonem na fałszywym 
jego paszporcie.

Aleksander C z e r e p a k i n ,  (przybrane na­
zwisko Doroszeńko), urodzony w gubernii Połtaw- 
skiej, liczy lat 25, rei. gr. nieunickiej, ukończył 
przed rokiem fakultet medyczny w Kijowie, a na­
stępnie udał się również do Szwajcarji, gdzie prze­
bywa jego owdowiała matka i siostra. Ojciec jego 
był sędzią pokoju i pozostawił majątek ziemski o 
rozmiarze 600 dziesięcin.

Aleksander K a r a t y j e w ,  rodem z Odessy, 
liczy lat 25, rei. gr. nieunickiej, ukończył cztery 
klasy gimnazjalne i piastował potem urząd pisarza 
gminnego w Aleksandrji, w gubernii chersońskiej.

Wszyscy ci trzej, wyżej wymienieni, odpowia­
dają na zadawane im pytania po moskiewskn.

Dalej następuje Michał P a w l i k ,  akademik, 
liczący lat 23, rodem z Galicji.

Prokuratorja państwa oskarża p. Pawlika o 
udział w tajnych, porządkowi społecznemu szkodli­
wych stowarzyszeniach i o propagandę ich tenden- 
cyj , wyżwymienionych zaś obcokrajowców prócz 
tego, o przekroczenia meldunkowe, paszportowe itp.

Podstawa, na której się oskarżenie opiera, są 
korespondencje prof. Dragomanowa w Genewie i od 
wydawcy socjalistycznego pisma Wpierod, Roberta 
Dalego, znalezione u podsądnych, w których oma­
wiane są warunki rozwoju propagandy socjalisty­
cznej w Galicji, kwestja materjalnego wsparcia tej

ca", ta  Ruś hreczanna z łanami o złotokłosej 
pszenicy o srebrzystem życie — stała się że­
braczą.

Nędza z wsystkiemi jej groźnemi następ­
stwami rozsiadła się pod strzechą wieśniaka, 
dobrobyt uciekł z dworów, zostawiając je na 
pastwę przybyszom, zamożność ustąpiła z mia­
steczek, a ściany gołe, lud goły, szlachta nie o- 
buta wymownie świadczą, iż tragedja ma się ku 
końcowi.

Rok w rok nieurodzaj, rok w rok zmora 
głodu, a dwanaście razy na rok sekwestracja, 
licytacja i wywłaszczenie; co dalej będzie jedy­
nemu Bogu wiadomo.

Ministerja lwowskie skonstatowały już urzę- 
downie ten stan żebraczy Podola i w zapędzie 
reformatorskim rozesłały po kraju kwestjonarjusz, 
który obejmywał trzy działy główne, a każ­
dy dział miał pytań sześćdziesiąt. Snąć atoli, iż 
trudnem było zebrać zdrowych odpowiedzi na 
sto i ośmdziesiąt pytań, skoro i ta sprawa u- 
grzęzła w archiwach wydziału.

Nie pozostaje przeto nic innego, jak zwalić 
brzemię sondowania nędzy na organa opinii pu­
blicznej, i z otwartą przyłbicą, bez względu na 
kwasy powiatowe, kumostwa, sąsiedzkie stosun­
ki i tym podobne prywaty, odkrywać ranę po ra­
nie, i szukać leków gojących.

Dziwna ta polska natura: fantazyi pełno, 
lekkomyślności co nie miara, a bufonady na ka­
żdym kroku. Zamiast przyznać się do nędzy, na 
jaw wystawić chorobę kraju, wykazać gdzie i co 
nas boli, wytknąć błędy administracji, groźny fi­
skalizm rządowy, lichy zarząd autonomiczny, — 
chowamy światło pod korzec, schlebiamy lada 
władzy, piszemy dyplomy pochwalne w gazetach 
każdemu odchodzącemu staroście, ciesząc się w 
duszy, żeśmy go się pozbyli, — ubóstwiamy w 
dziennikach każdego sędziego, szemrząc pokątnie 
na sprawki jego, i dochodzimy do tego, że wy­
tropienie lada złodzieja przez c. k. żandarma 
przybiera w oczach naszych kształty czynu bo­
haterskiego, nadobowiązkowego, zasługującego na 
umieszczenie bogdaj w iuseratach.

Lojalni i służbiści jesteśmy nadzwyczajnie 
— skoro tylko nam każą wypełnić „Ausweis fur 
das k. k. Ministerium*, to z pogwałceniem ustaw, 
obszary i gminy kalecząc język, piszą na wyści­
gi po niemiecku — podatki, dodatki kosztów, 
procenta płacimy jak z rejestru, pocieszając się 
tem polskiem szczęściem przysłowiowem, które 
po stracie jednego oka ma sobie za szczęście, iż 
nie stracono obojgu.

Małoduszni i bojaźliwi wobec powagi i władz, 
bundziuczną wobec mniejszych i podwładnych 
przybieramy minę, chcąc sobie niejako wynagro­
dzić doznane upokorzenie.

propagandy ze strony moskiewskich tajemnych to­
warzystw, jako też znaczny zapas broszur treści 
socjalistycznej, a w szczególności broszury pod ty­
tułem „Pro bohactwo ta bidniśt’."

Przy rozprawie obecny jako zaprzysiężony tłu­
macz p. Seweryn Wasilewski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia wnosi zastępca 
prokuratorji dr. Zborowski, aby ze względu na 
treść odczytać się mających pism i korespondencyj, 
zagrażających istniejącemu porządkowi społecznemu 
rozprawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

Obrońca wszystkich obwinionych dr. Jackowski 
sprzeciwia się, twierdząc, że osłanianie tajemniczo­
ścią tego „zakazanego owocu1 może daleko zgu- 
bniejsze skutki za sobą pociągnąć niż jawne trak­
towanie tej więcej lekkomyślnej niż karygodnej 
igraszki.

Trybunał udaje się na ustęp i po całogodzinnej 
naradzie ogłasza uchwałę wykluczającą jawność, 
zezwalając każdemu z podsądnych na wybór trzech 
mężów zaufania, którymby wolno było podczas roz­
prawy w sali pozostać.

Obrońca czyni z prawa tego użytek, peczern 
publiczność salę opuszcza.

Akt oskarżenia opiewa: Dnia 9. stycznia r. b. 
przytrzymała policja lwowska obcokrajowców Ser- 
gieja Jastrzębskiego i A. K. Kurtyjowa a nastę­
pnie M. Pawlika, jako podejrzanych, że stoją w 
styczności z zagranicznemi tajnemi towarzystwami 
socjalistyczuemi i starają się zasady tych towa­
rzystw krzewić w Galicji. Dnia 14. stycznia r. b. 
doniesiono dyrekcji policji, że przybywający w ho­
telu angielskim dwaj podróżni, zameldowani jako 
Igor Kołodij i Aleksander Doroszeńko obywatele 
z Moskwy, mają ze sobą znaczną ilość książek i 
że widziano kilku młodych ludzi, którzy wycho­
dzili od nich z jakiemiś książkami. Przy rewizji 
odbytej w tym samym dniu, zastano tylko Dro- 
szeńkę, gdyż Kołodij wyjechał już ze Lwowa. Do­
roszeńko przedłożył paszport opiewający na imię 
Aleksaudra, Czerepakina z oznajmieniem iż nazwis­
ko Doroszeńki było tylko przybrane.

Gdy z korespondencji znalezionej przy rewi­
zji okazało się, iż Czerepakin był poleconym Pa­
wlikowi przez Dragomanowa, byłego profesora ki­
jowskiego uniwersytetu, który opuściwszy Moskwę, 
rozwija z Genewy agitację w kierunku socjalisty­
cznym, że z polecenia Dragomanowa znosił się z 
wieloma osobistościami na Węgrzech i że ma przy 
sobie bardzo wielki zapas broszur podburzających, 
zarządzono uwięzienie jego. W posiadaniu Jastrzęb­
skiego i Pawlika znaleziono również dzieła treści 
socjalistycznej, nadesłane im przez Roberta Dahle, 
redaktora socjalistycznego pisma Wpterod, wycho­
dzącego w Londynie, z którym stali w bezpośre­
dniej korespondencji. Jastrzębski i Pawlik utrzy­
mywali także korespondencję z Dragomanowera.

Sergiej J a s t r z ę b s k i  — tak opiewa dalej 
akt oskarżenia — zeznał, że wplątany w Charko­
wie w śledztwo za rozszerzanie pism rewolucyj­
nych, uciekł z Moskwy 20. września 1876 i prze­
niósł się do Genewy. Nie mogąc jednak dla nie­
znajomości języków kontynuować ta studjów, przy­
był do Lwowa w nadziei, że będzie mógł tu uczę­
szczać na politechnikę. Przybywszy do Lwowa dnia 
23. grudnia 1876, zaznajomił się dnia następnego 
przypadkowo z Michałem Pawlikiem, który przyjął 
go do swego mieszkania. W restauracji „pod ra­
kiem44 na Łyczakowie, poznał się z wychodźcą 
Aleks. Kurtyjowem. Ze Lwowa zawiązał korespon­
dencję z Dąbiem w Londynie, który przysyłał mu 
do Lwowa pismo Wpierod, i z Dragomanowem.

(Ciąg dal. nastąpi.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— T e a t r .  Przedstawiony onegdaj dramat hi- 

storyczny „Haman" był dla nas ciekawem zjawi­
skiem już z tego względu, że rzadko zdarza się, 
abyśmy nie znali nazwiska autora utworu orygi­
nalnego, który pojawił się w dodatku już lat temu 
kilkanaście, bez zwrócenia na siebie czyjejkolwiek 
uwagi. Dowód to najlepszy jak smutne są nasze 
stosunki literackie i jak słaby interes budzi każde 
dzieło, na którem nie czytamy imienia jakiej zna­
komitości ; dowód to najlepszy jaką zachętę spo­
tyka każdy młody nieznany autor, występujący po 

' raz pierwszy z pracą swoją. Nie zasługa nie zdol­
ność, ale najczęściej okoliczności szczęśliwe wyra- 
I biają mu uznanie, a stosunki te są w stanie znie- 
I chęcić najbardziej zapalonego.

Czyż wobec takiego stanu rzeczy możliwem
jest wyszukanie lekarstwa na chorobę zatajoną? 
każdy się trwoży, by nieobraził władzy, by gnie­
wu sąsiada na się nie ściągnął, by okolica krzy­
wo nań się nie patrzyła — a tymczasem wzra­
sta nędza, której przyczyny ukrywamy starannie. 
Chłop nie umie pisać, nie ma komu się użalić 
więc cierpi — pan pisać umie, lecz się boi i 
c. k. sekwestratora i gr. kat. księdza i żyda, 
więc rezonuje pokątnie, a publicznie chwali — 
ksiądz boi się c. k. starosty, by mu procesu nie 
zrobiono o te nadwyżki w pobieraniu jura stolac, 
więc milczy, chociażby pienił się ze złości na 
plebanii — a żyd? żyd nie widzi w tem intere­
su — więc cicho i spokojnie : dają rekruta, pła­
cą podatki i kłaniają się każdej czapeczce z 
różyczką nad daszkiem.

A tymczasem domy ojców we wrogie prze­
chodzą ręce, nędza sroży się gwałtownie i po­
rywa ofiary, mnożąc groby na smętarzu!

P o d o le  w t a k i e j  n ę d z y ,  że  lu d n o ś ć  
p o c z y n a  e m ig ro w a ć  — a o te m  n i k t  n a ­
w e t  n ie  w ie!

I  o tem nikt nie wie że znów na wiosnę 
połowa ludności wiejskiej burzanami karmić się 
będzie i nikt nie wie że w stosunku do prze­
szłości, inwentarz roboczy u włościan zmniejszył 
się do połowy, że skutkiem tego rola licho upra­
wiona lichy plon wyda — nikt nie liczy ile z 
wiosną nastąpi wywłaszczeń — b a ! nawet c. k. 
rząd nie zastanawia się nad tem, że źródło po­
datków wysycha i coraz mniej „Steuerstócke" na 
Podolu.

Ubiegłego roku skonstatowano „urzędownie44 
nędzę, głód, nieurodzaj itd. Tego roku dla bra­
ku sejmu i powszechnej apatji tę nudną a bez­
owocną diagnozę nikt nie przeprowadzi.

By jednak, cesarskiemu rządowi dać mo­
żność studjów porównawczych, wskażę na uby­
tek niestosunkowy w podatku dochodowym i za­
robkowym, na zmniejszony o jedną trzecią ruch 
przesyłek pieniężnych na pocztach i depesz te­
legraficznych, świadczących wymownie o upadku 
handlu — wskażę na wzrastające w geometry­
cznej progresji podania egzekucyjne i skargi po 
sądach, wskażę na pomnożenie wypadków kra­
dzieży skutkiem ubóstwa, mimo zmniejszonej 
konsumeji wódki a zatem lepszemu zwrotowi ku 
wstrzemięźliwości.

Może się ockną c. k. władze i rządy auto­
nomiczne, i może wspólnie z nami śledzić będą 
przyczyny strasznego upadku kraju. My zaś bez 
względu na tę możliwość zbierajmy fakta nagie, 
nizając takowe jakoby perły urjańskie na jeden 
długi sznurek, i złóżmy je w podarku tym, któ­
rzy nas do tego doprowadzili stanu.

(C. d. n.)



„Haman* nie Jest jeszcze arcydziełem, owszem, 
daleko mu nawet do nazwy prawdziwego dramatu, 
ale jako dziecko pierworodne młodego autora za­
sługiwał na uwagę, na podniesienie. Za wydobycie 
go z pyłu dzięki składamy dyrekcji. Mimo wszyst­
kie wady bowiem, mimo braku żywszej akcji, nie- 
wykoficzonych charakterów i usterek scenicznych 
w niejednej sytuacji przeprowadzonej z siłą i zro­
zumieniem rzeczy znać przecież wyższy talent, któ­
ry w dalszym swym rozwoju, mógłby nas obdarzyć 
nieporównanie lepszem dziełem. I  tu już djalog jest 
w wielu miejscach charakterystyczny*1, a choć grze­
szy czasami niepotrzebną gadatliwością, która nu­
ży, wyrażenia potężne, rozumne, nieraz dowcipne 
dowodzą, że postęp byłby bardzo łatwy. Milczenie 
krytyki zabiło zaród talentu młodego autora, tak 
jak wielu innych, którzy przy braku wytrwałości 
potrzebują koniecznie poparcia.

Przedstawienie wypadło poprawnie. Kobiece 
role były wprawdzie słabo odegrane, ale nie psu­
ły całości, której wiele barwy dodał p. Ładnow- 
ski, znakomity, przedstawiciel roli tytułowej. Inne 
role męzkie, stojące na drugim planie, bardzo do­
brze były odegrane.

— Zakład kredytowy włościański otworzył dla 
stowarzyszeń gospodarczych z poręką nieograni­
czoną, kredyt aż do wysokości sumy 250.000 zł., 
która ewentualnie będzie podwyższoną. Bliższe 
szczegóły w „części gospodarczej.*

— P o d z i ę k o w a n i e .  Radny kr. st. miasta 
Lwowa p. Karol Mikolasch złożył na moje ręce na 
cele ochronek chrześciańskich kwotę 100 zł., zaś 
dla ubogich miasta podobną kwotę 100 zł.

Za ten dar szczodry mam zaszczyt złoży, 
Wmu panu radnemu imieniem obdarowanych uprzej 
me podziękowanie.

JasińsJci w. r.
— Cesarz udzielił z własnej prywatnej szka­

tuły gminie Grabowej w powiecie Kamioneckim 
zapomogę w kwocie 100 złr. na wybudowanie 
szkoły.

— Na zupę rumfordzką, złożył na ręce J. 
Drexlera: p. J. K. 2 zł.

— W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 15. 
b. m. w nocy o godzinie dwunastej pokazały się 
nagle kłęby dymu w podwórzu realności p. Feiwi- 
Bza Kugla, pod 1. 8 przy ulicy Smoczej. Zajęła się 
komórka z drzewem, zkąd ogień dostał się do je­
dnego pokoju na pierwszem piętrze, gdzie zaczęła 
się palić powała. Przechodzący patrol policyjny 
spostrzegłszy pożar, pobndził mieszkańców kamie­
nicy i zawiadomił miejską straż ogniową, która 
wkrótce ugasiła ogień. Sygnału nie dawano z wieży 
ratuszowej. — Przyczyny ognia dotychczas nie 
zbadano.

— S typ en d ju m . Kuratorja fundacji stypen- 
dyjnej ś. p. dr. Jana Towarnickiego nadała sty- 
pendja po 120 zł. rocznie, uczniom 3, klasy szkoły 
ćwiczeń przy seminarjum nauczycielskiem w Rze 
szowie: Mieczysławowi, Adamowi, Stanisławowi Pra 
schillowi i Mieczysławowi Bilińskiemu.

urząd złożony po największej części z Niemców i 
Czechów! Gdy zaś w skład jego, między skromną 
liczbę tutejszo-krajowców, wszedł jako naczelnik

N. N., człowiek ze wszech względów temu sta­
nowisku odpowiadający, cała klika niekrajowców 
tak długo i zawzięcie pod nim kopała dołki, aż 
go zmuszono po kilkunastu miesiącach do opuszcze­
nia tak ważnej posady, którą następnie nadano 
Niemcowi!

Drugim tutejszo krajowcem do tego urzędu 
przypuszczonym był ś. p. Kornel Czemeryński gr. 
kat. obrządku, który pesiadając jak najcenniejsze 
przymioty, funkcjonnj.jp jako sekretarz przez kilka 
lat, zdobył sobie nie tylko w urzędzie stałą po­
wagę, ale i po za urzędem ogólne uznanie i po­
ważanie.

Wszyscy urzędnicy w ważniejszych sprawach 
administracyjnych i prawniczych zasięgali rad jego, 
zwykle dobrym skutkiem uwieńczonyc; a przecież 
mimo tych zalet, dla tego, że był prawym synem 
kraju naszego, c. k. dyrekcja tak dalece była mu 
niechętną, że nawet order Fr. Józefa przez cesa­
rza mu nadany, został mu doręczony, nie uroczy­
ście przez przełożonego, lecz ot tak sobie, bez 
ceremonii.

Lecz jeżeli ta niepochamowana niechęć do ro­
daków naszych, pierwszego naczelnika tego urzędu
р. N. N. formalnie wygryzła, a następcę Niemca i
с. k. urzędnika wyższego zaślepić mogła tak dale­
ce, że pozwolił sobie lekceważyć order swego mo­
narchy i tak zasłużonego już na wyższym sto­
pniu stojącego wspólurzędnika, to można łatwo 
wystawić sobie, jak ci panowie obchodzą się z in­
nymi krajowcami naszymi, którzy na niższych po­
sadach tam pracując dla kraju, ciągle znosić mu­
szą tej niechęci objawy, może jeszcze daleko przy­
krzejsze.

A ponieważ w tak ważnym dla kraju naszego 
urzędzie, ten e l e m e n t  „v o n D r a u s  s en* do 
tego stopnia już się rozwielmożnił, że pod ochroną 
dotyczącego ministerjum, jeżeli nie wprost wyklu­
czając, to niezmiernie utrudniając przyjęcie naszych 
krajowców, przy niedokładnej znajomości narzeczy 
i stosunków krajowych, gospodaruje tam wprawdzie 
swobodnie, lecz wątpię czy z korzyścią dla kraju, 
zwracam więc uwagę tych, do których to należy, 
ażeby póki czas jeszcze, raczyli w sposób odpo­
wiedni zapobiedz niebezpieczeństwu, grożącemu la­
som, domenom i salinom naszym.

Sprawa wschodnia toczy się obecnie w Lon­
dynie. Ignatiew przez Snwałowa zaproponował 
angielskiemu gabinetowi podpisanie protokołu 
międzynarodowego, którego treść dotąd dokładnie 
nie jest znana Angielski gabinet w zasadzie 
przyjął, ale co do niektórych szczegółów zażą­
dał bliższych wyjaśnień od Ignatiewa. W skutek 
tego Ignatiew, mający obszerne pełnomocnictwo, 
udał się do Londynu. Przybyłemu tam lord Der- 
by zaproponował pewne modyfikacje w protokole, 
a chociaż poniżej podany telegram donosi, że 
mają to być tylko pewne modyfikacje wyrazów, 
to jednak muszą to być modyfikacje, z gruntu 
rzeczy myśl protokołu zmieniające, skoro Igna­
tiew uczul swe pełnomocnictwo obszerne za nie­
dostateczne, aby rokować o te  zmiany i odniósł 
się do Petersburga po nowe instrukcje.

L o n d y n  d. 17. marca. Kanclerz skar­
bu (minister finansów) N o r t h c o t e ,  o- 
świadczył na interpelację w Izbie gmin, że 
gabinet otrzymał projekt moskiewski wraz 
z zaproszeniem, aby przystąpił do protoko­
łu międzynarodowego, wypowiadającego zda­
nie mocarstw o sprawie wschodniej. W nie­
dzielę doręczono ten projekt lordowi Der- 
byemu, a gabinet następnych dni wziął go 
pod rozwagę i zaproponował pewne modyfi­
kacje wyrazów, wręczając poczynione po­
prawki ambasadorowi moskiewskiemu. Lecz 
ten odniósł się do swego rządu i czeka na 
instrukcje.

sprawy podobne nie przeprowadzają się jawnie, 
w notach i urzędowych relacjach, lecz traktowa­
ne bywają poufnie w rozmowach lub przez trze­
cie osoby, niemające urzędowego charakteru, a 
gdy już dojrzeją i porozumienie w drodze pouf­
nej przyjdzie do skutku, wtedy dopiero rzecz już 
gotowa przychodzi na drogę urzędową. Tą trze­
cią osobą ze strony Moskwy jest je n e ra ł" Igna­
tiew. Urzędowej po formie misji niema on wido­
cznie, skoro Northcote wczoraj odpowiadając na 
interpelację, ani słowem nie wspomniał o Igna- 
tiewie, chociaż tenże już był wtedy w Londynie, 
a mówił tjlkc-o  ambasadorze
gdyby tylko między nim

Szuwałowie; 
a Anglią toczyły

a tylko Times wspomniały

jak 
się 

o Igua-rokowania, 
tiewie.

Jeżliby Anglia przystała na retrocesję ru­
muńskiej Besarabii, to niezawodnie Moskwa w 
takim razie przyjęłaby modyfikacje angielskie. 
Jeźli zaś nie przystaje, to wszystkie te rokowa­
nia na nic się nie przydadzą.

Indirecte Times w telegrafowanym artykule 
potwierdzają, że dotąd żadne mocarstwo nie zde­
cydowało się jeszcze kategorycznie do przyjęcia 
protokołu międzynarodowego. Zdaje się, iż tak 
Niemcy jak i Francja przyjmowały w zasadzie, 
lecz poczyniły finalne przyjęcie zawisłem od 
zgody innych mocarstw, tak iż w końcu rzecz 
oparła się o Anglię. Wynikało to z samej sytu­
acji. Wszak od początku główny pojedynek toczy 
się między Moskwą a Anglią.

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
dnćkowane):

Londyn dnia 
Times* upatruje

16. marca. Dziennik 
podróży Ignatiewa 

iF a w c e t  (whig) podnosi, źe wkrótce d0 Londynu objawy pokojowy, i upomina 
zwróci uwagę Izby na noty lorda DerbyegorZąd, aby nie za upornie obstawał przy wa- 
i Salisburyego, z których wypływa dowód,!runku> azeby przyrzeczenie moskiewskie co 
iż według zdania teraźniejszego rządu, mo-1̂  demobilizacji ’w protokole było utnie- 
carstwa mają prawo żądać od Turcji gw a-'azCzonn ■
rancji ulepszeń administracyjnych, a to w .  K attaro dnia 16. marca. Parowiec 
interesie pokoju. . moskiewski, Lazarew, zawinął tu ze zbożem

W iener-Bauges. — .— . Węg. Ostban.’
Galie, indemniz. 84.80. Losy z r. 1864
Franco-H. Bank — . Verkeltrsbahn
Losy tureckie 17.50. Baubank-Act.
Kolej państw. 227.—. Bankverein
Wied. Bauver. —.—. Losy węgier.
Akcje kredytowe —.■—. Marki niemieckie ct. 
Rosyjski rubel papierowy 1.52 ’/a •
Usposobienie: pomyślne.

Berlin, 16. marca. Russ. Bankuoten 252.—. Cre­
dit. Act. 249.— . Lombarden 133.50. Galizier 87 40 
Staatsbabn — . Rum&nier 12.75. Oesterr.-Bank- 
noten 165.—. Usposobienie —.

1.32.—
79.—

55.75
72.25
60.10

l ia s a  g a lic . T ow . k red y to w eg o .
Knpuje. Sprzedaje.

5% Listy zastawne po . 77 — 77 50
„ po . 84 -  84 50

Lwów, dnia 17. marca 1877.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze kr. Skarbka.

W niedzielę dnia 18. marca 
O godz. 4. po południu.

Zosia Prsybyl&nka
Kmedja w 3 aktach Fryd. lir. Skarbka. 

Początek o godzinie 4-tej popołudniu. ,

— (tr.) Z T arnopola. Wyjechawszy w spra­
wie familijnej, musiałem zatrzymać się w Bolecho­
wie, gdzie 24. lutego b. r. odbywał się właśnie 
pogrzeb ś. p. Kornela C z e m e r y ń s k ł e g o ,  by­
łego sekretarza przy c. k. dyrekcji domen i lasów 
w Galicji.

Znając nieboszczyka ze szkół jeszcze, przyłą­
czyłem się do tego, jak na Bolechów, nadzwyczaj 
licznego a nawet okazałego orszaku pogrzebowego, 
który składał się z członków familij zmarłego, 
wszystkich urzędników tamtejszych, z mieszczan 
i włościan bez różnicy wyznań i narodowości 
miasta i z okolic licznie zgromadzonych i pod prze­
wodnictwem kapłanów obu obrządków, kroczył po­
ważnie za trumną.

Smutek głęboki i łzy rzewne na twarzach nie 
tylko familji tak boleśnie dotkniętej, lecz i na 
wszystkich uczestników, co li utraty naczelnika u- 
rzędu żałowali, były najwymowniejszym dowodem 
ogólnego uznania zasług i wysokiego poważania ś. 
p, Kornela, człowieka wielce godnego, a zawcze 
śnie zgasłego.

W powrocie do domu zajezdnego, dowiedzia­
łem się o faktach, które ilustrując skład i usposo­
bienie obecnych przełożonych tej dyrekcji, wzglę­
dem kraju naszego i urzędników, krajowców na- 
Bzych, zasługują na podanie do wiadomości tych,

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Z ak ład  k re d y to w y  włościański otworzył dla 

stowarzyszeń gospodarczych z poręką nieograni­
czoną kredyt aż do wysokości zł. 250 000, któ­
rym każde stowarzyszenie może w granicach swego 
znowu kredytu maksymalnego dysponować w nastę­
pujących trzech formach:

1) w rachunku bieżącym z kredytem rocznym, 
ewentualnie przedłużalnym, zatem bez terminów 
stałych, za prostemi przekazami zarządu i z pra­
wem dowolnego i kaźdoczesnego zwracania sum 
przez 100 podzielonych — po 10"/0 ;

2) na weksle zarządu, firmą stowarzyszenia 
opatrzone, ze stałym terminem, najdalej czteromie­
sięcznym — po 9°/o-

W pierwszym wypadku jednak musiałby Za­
kład kredytowy włościański dążyć do tego, by za­
wsze z końcem czerwca, a szczególnie z końcem 
grudnia zrealizować część funduszów, potrzebnych 
ewentualnie do wypłaty kuponów i listów wyloso­
wanych. To też tak ze względu na tę okoliczność, 
jak i na to, że fundusz 200.000 zł. w. a. mógłby 
być niedostatecznym dla wszystkich stowarzyszeń 
naraz ; niemniej zresztą także w poczuciu,’ iż sto­
warzyszeniom potrzeba tańszego kredytu, niż go 
są w stanie dostarczyć banki nasze, Zakład kre­
dytowy włościański podejmuje się:

3. aż do wysokości wymierzonego i wekslem 
osobistym pokrytego kredytu maksymalnego, i w 
łącznej sumie: pięćdziesięciu tysięcy (50,000) zł. 
w. a. dawać swoje giro na trzecbmiesięcznycli we­
kslach stowarzyszeń zamiejscowych, przeznaczonych 
dla banku narodowego, a to za prowizją 2 '/„ ro­
cznie, czyli ’/,°/0 kwartalnie.

Cała ta dotacja w kwocie: dwukroć pięćdzie­
sięciu tysięcy (250.000) zł. w. a. będzie potem pod­
wyższoną w miarę rozwoju niniejszego interesu, 
zarówno jak w miarę dokładnego dopełniania przy­
jętych przez stowarzyszenia zobowiązań.

W ied eń  dnia 15. marca. Na dzisiejszy targ

Londyn d. 17. marca. Dziennik „Ti­
mes “ donosi, że rokowania 
a Moskwą, co do protokołu 
wego, mają jedynie odnosić się do kwestyj 
podrzędnych, a co do głównych kwestyj, już 
miało stanąć porozumienie. Spodziewane jest 
telegraficzne przyzwolenie Moskwy na mody­
fikacje angielskie jeszcze przed odjazdem 
Ignatiewa. Gdy to przyzwolenie nadejdzie, 
wtedy przystąpią i inne mocarstwa do mię­
dzynarodowego protokołu. Mocarstwa wszyst­
kie mają oświadczyć, iż ciągle interesują się 
i interesować będą sprawą, którą Moskwa 
podjęła, zobowiązując się o tern postanowie­
niu uwiadomić Portę i zalecić jej wykona­
nie reform, przez konferencję stambulską 
żądanych. Moskwa ma taki protokół uznać 
za dostateczną rękojmię dla sprawy chrze- 
ścian, i zarazem uważać go za satysfakcję 
dla interesów i honoru Moskwy, i w skutek 
tego zarządzić ma demobilizację armii.

To streszczenie przez Timcsa protokołu mię­
dzynarodowego zrobione jest widocznie podług 
zrobionych przez angielski gabinet modyfikacji w 
projekcie moskiewskim. Jeżeli streszczenie jest 
dokładne, to bardzo wątpimy, ażeby gabinet pe- 
tersburgski modyfikacje angielskie przyjąć mógł. 
Byłaby to bowiem nie satysfakcja dla honoru i 
interesów Moskwy, lecz przypieczętowanie fiaska 
polityki moskiewskiewskiej w sprawie wscho­
dniej !

Lecz jakże projekt moskiewski protokołu 
międzynarodowego da się pogodzić z wiadomo­
ścią, iż Moskwa jako satysfakcji dla siebie żą­
da oddauia jej napowrót część Bessarabii, przy­
łączonej traktatem  paryzkim do Rumunii ? Lecz

i mąką. Ładunek ten na pięciu uajętych 
między Anglią1 statkach ma być transportowany do góry 
międzynarodo- rzek^ Bojaną, do Czarnogóry. Turecka wa­

rownia Niksicz będzie zaopatrzoną w żyw­
ność od Scutari na Podgorzycę; książę Czar­
nogórski już udzielił swego przyzwolenia.

Londyn d. 16. marca. Ignatiew z żoną 
przybył dzisiaj wieczorem tutaj.

W ersal d. 16. marca. Izba 296 głosa­
mi przeciw 197, przyzwoliła sądowe ściganie, 
deputowanego Pawła Cassagnac. Skrajna le­
wica głosowała przeciw, razem z monar­
chistami.

B erlin  d. 16. marca. Z powodu uro­
dzin cesarza, przybędzie tu arcyksiążę Karol 
Ludwik, i bawarski książę Luitpold.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IE D EŃ  17. w arta 1877.

godzina. 10. minut 48 przed południem.
Akcje kred. 160 60. Anglo-austr. 71.25 
Unionsbank —.—.
Kolei Kar. Lud. 211-75.
Franko-austr. —.—. Losy tureckie. — .—
Losy z r. 1860 
Staatsbabn
Ostbahu —.—. Napoleondor 9.82*/,
Rubel papierowy —.—. Usposob. słabsze.

Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połnd.

Oblig. indem. 
Wied. Tramw.

WIEDEŃ 17. marca 1877. 
godzina 2. minut 33. po połndnin.

Akcjo fran .-aust. — .— . 
A nglo-austr. 73 75. 
Kolej K ar. Lud. 213.— . 
Kolej połndn. 80.25. 
Kolej E lżbie ty  133.— . 
Węg. Nordostb. 93.50. 
zasBatisusBaaszaaBBuasasBBi

W ęgier, kred 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold.
Kolej Lw.-czer. 116 50 
Rndolfsbabn 108 50

81.25

134 70
52 50 

i 80.50 
97 —

PRZED STA W IEN IE W1E0ZDRN B.
W teatrze kr. Skarbka-

W niedzielę dnia 18. marca 1877.
Po raz drugi:

II A 1 1  A
Tragedja w 5 aktach oryginalnie napisana jmzez

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro po raz pierwszy: „ K A L O S Z E ”, Komedja 
w 1 akcie J. A. lir. Fredry (syna), „Posażna Je ­

dynaczka* i „O chlebie i wodzie.*

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godz. 9 w. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (popiąg inieszanv).

Z CZERNIOWIKC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), O godz. 3 m. 40 rand-(pociąg mię- 
szaiiy); o godz. 2 w. 50 popołudniu (posiąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7* m. 5S 
wieczór (pociąg nr. BR o godz. 8 m. 52 (poeiąg nr. -1).

Z PODWOŁOCZySK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. S popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 1Ó m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  ’ z c  L w e w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po połuduiu (pociąg 
mięszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinii 6 minut 25 rano (po;i 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3‘J z południa (p? 
ciąg mieszany). /

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg! nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8)..

N a d e s ł a n e .

ADOLF LUKAS,
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy­
stent kliniczny i-subst. prymarjusz w szpitala po­
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz więzienny przy c. k.

sądzie krajowym we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za granicą, osiadł we Lwgwie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro

od 3 —4 popoł.
D la u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  o d  2 - 3 .

którzy w sejmie naszem i Radzie państwa ode­
zwać się mogą skutecznie.

Otóż przy utworzeniu dla Galicji tej c. k. dy­
rekcji domen i lasów, która w swem urzędowaniu 
mając do czynienia przeważnie z krajowcami na­
szymi, powinna była być złożoną z ludzi fachowo 
uzdolnionych, tutejsze krajowców, a przecież wbrew 
tej wszędzie przestrzeganej zasadzie, został ten

dowieziono cieląt 3592, zabitych wieprzów 548, 
żywej nierogajagniąt 1342, żywych owiec 510 

cizny 958.
Cielęta płacono 32 do 48 zł., zabite wieprze 

46 do 58 zł., jagnięta za parę 5 do 13 zł., żywe 
owce 36 do 47 zł., żywą nierogaciznę 37 do 50 
za 100 kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz

Caffe-StierbBck.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 17. marca. 
J. Akcje ea sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

_ Lwów.-Czerń.-Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

I I .  Listy east. sa 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
» „ „ 4 pr. w. a.
„ .  n ó Pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr. 
I I I .  Listy dłużne 

ea 100 eł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr,

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w IB lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 eł. 
Indemnizaoyjne galio.
Poi. kraj, z r. 1873 po 8 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pól iruporjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie biloty kasowa 
100 Marek niemieckich
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 16 marca. 

Powssechny dług pań­
stwa (ea 100 eł.) 

Rent, austr. w banku. 5 pr 
.  s w sreb. 5 „ 

1839 całe losy (m. k. 
1839 l/j losu „ 
1864 po 250 zł. 4 pr. 

jg 1860 „ 600zł.w.a.6 „ 
o -g 1860 „ 100 „ „ „

1864,100 ’ J ’ 
Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast.dom.po 120 6 ,  
OMg. indem. (100 eł.) 
Gałicyjskio . . 
Bukowińskie

l i

poi
6 Oroc. .

.p  2

płacą żąda.
złr. w. a.

!

211-- 213— ,
115 50 117 50 f
211 — 2 1 5 -
211 — 2 1 6 - 2

'.1
i

83 80 84 60 *
77 — 7 8 -
83 80 84 60 ‘
87 70 88 60 (

1
I
i

91 — 92 50 ( 
i 
!

90 — 9 1 -  '
— —

84 75 85 75J
90 — 92— i
14 — 15 501
19 60 21601

1
6 70 5 80 .
6 74 5 84
9 77 9 90
9 90 10 20 i
1 70 182!
162 1 54 ;

— —
6 0 - 61 -

111 - 113 —
110 50 112 50

63 25 63 BO
68 — 6815

286 — 287 —
286 — 287 —
105 75 106 25
109 25 109 60
118 50 119 -
131 — 13150
74 95 7610

141 75 142 —

8480 85 50
8 2 - 88 —

99 2f 99 75

płacą| żąda.
złr. w. a.

ioż. prem. po 100 zł. 
poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
elo-austr. po 200 zł. 12C 
aenored. au. 200 zł.

po 200 zł

po 200 złr.

Akcje kolei.

dynanda j 
w. m. k.

to 200 zł. sreb. 
ioj » »

„ m. R.

zł. m. k.

7175 
17 60

72 25 
17 70

7 1 -

15010 
127 60 
660 —

823 -

51 —

79 — 
55 —

4 0 -  
95 75

7125

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zab.kr.włośó.6pr.w.a, 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr,

» ,  w. a. . .

placąj żąda
złr. w. a.
81— 82-
8775 8825
9 1 - 9125

9650 9665

l* o  z n iż o n y c h  c e n a c h !
H E R B A T A  f ru w a n o  w a
-f 4 f  J L t U  ZA. .L ZA w orygin. paczkach 

z Moskwy, firmy Popowych 
za złr. daw. 3.20 3.50 4 4.40 5

C. k. uprz, kolej galic. Karola Ludwika.

OB WIESZCZENIE. 
Otwarcie przestanku „Zarwanica“

Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 1. kwie­
tnia b. r. pomiędzy stacjami Złoczów i Płuchów koło strażnicy 
1. 386, zostanie otwartym dla ruchu osobowego przestanek 
„Zarwanica.“

Przestanek ten będzie mieć komunikacje tylko pociągami 
V. i VI. i które się tylko minutę dla przyjeżdżających i od­
jeżdżających zatrzymywać będą.

Bilety z Zarwanicy jak również do Zarwanicy nie będą 
wydawane.

Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem V, którzyby chcieli 
wysiąść w Zarwanicy, kupują bilety do Płuchowa, ci zaś którzy 
w kierunku z Podwołoczysk pociągiem VI. jadą, do Złoczowa.

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże 
biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Zarwanicą po­
łożonej stacji przypadającą należytość złożyć. Należytość tę płaci 
się przy pociągu VI. w kierunku do Lwowa w Złoczowie, przy 
pociągu V. w kierunku do Podwołoczysk w Zborowie; również 
można w wskazanych stacjach biletów do dalszej podróży nabyć.

W przestanku w Płuchowie, położonym między Złoczo­
wem a Zarwanicą mogą ci tylko P. T. podróżni przypadające 
należytości płacić, którzy pociągiem V. z Zarwanicy do Płu­
chowa jechali.

Pakunki w obydwóch kierunkach w Zarwanicy się nie 
przyjmują.

Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza ze względu 
bezpieczeństwa ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było 
niemożebnem, natenczas staraniem będzie zarządu kolei, P. T. 
podróżnych o ile możności wcześnie zawiadomić.

Lwów, dnia 16. marca 1877.
Dyrekcja ruchu

teraz 3.08 3.28 3.60 4 4.60 
za złr. daw. 6 8 10

teraz 6.40 
poleca

7.2C
1674 2 - ?

P o p ł a w s k i
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6.

Leśniczy, mający długole­
tnią praktykę w 
zawodzie leśni­
ctwa, posiadający 

najćhlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel­
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu­
kuje posady.

Wiadomości udzieli I t i n r o  w y ­
w i a d o w c z e  J .  P o l i ń s k i e g o .  w e  
L w o w i e ,  przy ulicy Halickiej 1. 13.Obligacje pierwszeń­

stwa kol. (ea 100 zł.) 
Albrechta po 300 zł. 5 nr.

100 zł......................*.
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. Ópr.s.w.a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 6 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m.k 
,  5 pr. w. a. 

,  „ 6 pr. sr.
Qńl. K.L. 300zł. 5 pr. ra. w.a.

II. aut. 5 pr. _
III. em. 1871 300 

lY.sm.sSOOzł.Bpr,
Lw. Czar. Jas. I. om. 1865 

300 zł. B pr. srebr. w. a
Lw.Czer. Jas. II. om. 1867 

800 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. III. em. 188o 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

srobr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł 

6 pr. srebr. w. a. 
, ,  1872 p« 300 zł.

6 pr srebr. w. a. 
81 75 SńidEUogrodz. fr. 600 pr.

Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu, i prz, 

100 50 Klary po 40 zł. m. k. . 
84 60 Keglevieh po 10 zł. hi. k, 

Krakowska po 20 zł. 
Palfiy po 40 ,  8 .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salut po 40 -  „ .

91 60 St. Genois po 40 ,  „ .
Stanisławowska (poi.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Walaatein po 20 zł. ta. k 
WIndiazgratz po 20 ał. „ 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .

106 — Frankfurt 100 saark . . 
89 76 Hamburg 100 mark. mark

150 80 
12’  75 
670 -

824 —

132 50

1800 
119 25

sl. (cent.) po 200 
ł. zach.po200zl.sr. 
lit. B. po 200 zł. sr. 
po 200 zł. sr, 

gr. po 200 w. a. sr, 
sb. Ges. 200 zł. w. a.

200 zł. sr.

79 60 
5 6 -

40 50 
96 50

133 —

1605 —  
119 50

211 25 
116 25

112 50

21150 
116 76

113 —

107 —
81 25

227 59
8 1 -  
9950 
84 —

93 —

fęg. zaah. (Westb.) po 
200 zł. w. a. . . .

przemysłowe. 
Judo w,Tow. aust. po 200zł 

B ,  wied. „ 100 ,  
„ tanich pom. ,  100 „

Listy east. (ea 100 eł.) 
Boden cred. allg. bat. 6 pr. a.

,  spłao.w381at6pr.wa. 
Gw.Tow kr.ziem.4 pr.w.a 

• . 5 pr •

9050

105 — 
8926
7650 77 —
84 — 85 —

Londyn 10 ft. s te rt 
i‘>uyi J<Xt frank

9925 6975
6350 6 1 -
9150 9 2 -
9080 9120
9 0 - 9060
8 3 - 8325
84— —

10050 101—
9550 9 6 -

10 6 - 10625
10176 10225
9350 9880
97— 9750
9559 9580

7750 7 8 -

7650 77—

C750 6 8 -

—

7370 76 —

73- 7325

7 2 - 7280
6 0 - 6025

164 —16450
3050 31—
1350 14—
1475 1525
2825 2875
1350 14—
3725 38 --
25 — 2550

2050 2 1 -
22— 2 3 -
2350 24 —

60— 6025
6 0 - 6025
6 0 - 6025

i 234014365
4895 49. o

L c s o n s  d e  la n g u e  f r a u s a i s e
Notious elómentaires — Conversation 

litterature franęaise. Par un jeune homme 
rócemment arrivó de Paris. S’adresser a la 
Itedaction du joarnal. 1—?

pod Przem yślem ,
poczta Żurawica, są do nabycia:

a) Znaczniejsza partja nasienia 
b u ra k ó w  p a stew n y ch  własnej 
produkcji, które w 1876 r. wydało
po p rzeszło  4 0 0  k o r c y  na  
m o rg ę.

b)
nasienna 
tunkn.

©

K o n icz y n a  czerw on a
w najpiękniejszym ga-

Celujące gatunki: ja r e j  
g ro ch u  b ia łeg o  
b o b u , ow sa , tu- 

b r e c z k i , na siew wio-
1669 1—3 

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr jak  wyżej.

p s z e n ic y ,
kuchenuego, 
dzież 
senny

P i ę k n a

m B, realność
o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentash piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy­
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in­
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzyetnemi warunkami do sprzedaniu. 
RćaJn.-śc ta  nmże być użytą na fabrykę. 
Wiado [liiść udzieli w Administracji „Ga- 
K'.V Nafodowuj" p. A. O., na ii.fcy fraii- 
kowanu łub ustnie.



PRlDZFrEa
zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, że zabezpieczenie małych kapitałów na wypadek śmierci od zł 200  i wyżej [tak zwane ubezpie-

Mamy zaszczyt pouac u o -------, , _ _  naazym wprowadzone w Czechach, Morawu, Austrji wyższe) i niższej, bolnogrodzie, Kramie i Węgrzechitd.
: n o  i o i i o n m  w ™ ’s v  r łn  to on działu ubezDieczenia odbywaia sic codziennie u nodoisanei 1G5i 8_ 4r  ? w H 3 K 7  r s s s r i W W S B  m k s w * * m .

^ e n e r a l i i e i  R e p r e z e n t a c j i  d l a  G a l i c j i  i  B u k o w i n y  we Lwowie («1. Grodzickich I, 1. pierwsze piętro.)
_____  ________ —  : — = 1 -— -— : : '—r; : ------—— — Tivrpkeia Tnwnrzvst.wsi « i»» _ _ i.

j a
Liźnie parowe

obok o lodu miejskiego (pojeznickiego),
zosb.uą ■ dniem S I .  m a r c a  1 8 7 7 ,  
z a m k n ię t e .  1677 1—1

W  G 1 i  ń s  k  u
koło Żółkwi jest

inwentarz gospodarski
1548 zaraz do nabycia. 5 - 5

K tóryby z p. lekarzy zechciał osie­
dlić się w W n s z k o w c a c l i ,  milę 

odSniatynańa Bukowinie, zechce się zgło­
sić do urzędu gminnego lub do apteki 
tamże, gdzie otrzyma potrzebne informacje.

1662 2 -  3

IF  Slruim
D O M

Ostrygi ostendzkie,
Łososie z Renu,

z a w s z e  ś w ie ż e
w handlu

L. H. Małeckiego
w hotelu Angielskim 

1249 we Lwowie. 25—?

W ie ś
do w y d z ie rż a w ien ia ,

Homeopatja popularna
dająca wszystkie możliwe wskazówki co do 
chorób, zastosowania do nich lekarstw i 
urządzania domowych apteczek

Dr. Józefa Bielskiego,
we wszystkich księgarniach w kraju i za 

granicą. €  K ~ Ł:en a  5  z ł .
U autora ul. Skarbkowsku l. 4. ze znacz 

nym rabatem,
1630 listownie za zaliczką. 3. ?

obok koleji .położona, 560 morgów psze­
nicznej ziemi,' ’ ' “ j  j  Ł! ' ‘ 4debrę 'budynki. Wygodny 
mieszkalny dom-z ogrodem. Bliższa wia­
domość J. B. 25. Przemyśl post. rest.

1 6 8 1 3 -4

W Wysocku
ostatnia poczta R ad ym n o, 

sprzedaje zarząd ogrodu

S i d L i n ,
od 3 do 8 lat, tak drzew owoco 
wycli jak i innych ozdobnych.

Cennik przesyła się na żą­
danie. 1649 2—8

o 7 pokojach, 2 kuchni, stajnia, wozownia 
i ogród do sprzedania, lub od 1. kwietnia 
do najęcia. 1629 3—3

Bliższą wi adomość udzieli Administra 
cja „Gazety Narodowej* — a w Stryju 
Nusseublat.

Państwo 
S z l a c l i e i i i c e .

m .
W domu TENNERA, przy ulicy Maje- 

l-owskiej N. 11, jest obszerne pomieszka 
nie na 1. piątrze i 5 pokoji z przedpokoi 
jem, kuchnią i t. d. w parterzo, zaraz do 
wynajęcia. 1656 2—4

pół mili od Tarnopola, przy gościńcu mu­
rowanym, jest z wolnej ręki do w ydzie­
rżaw ien ia  na lat sześć. Obszaru prze­
szło tysiąc morgów pola ornego wraz 
z łąkami. Do gorzelni dodaje3 się po 
jtrzebną ilość drzewa opałowego.

Bliższych windomości zasięgnąć można 
u właściciela listami frankowane™i poczta 
Tarnopol w N z la c h c iń c a c l i .  D-39 3

Dyrekcja Towarzystwa

przyjacjół sztuk pięknych
we L w ow ie,

podaje pp. Artystom do wiadomości, że 
[wystawa dzieł sztuki za rok 1876/> otwartą 
zostanie nie w maju, jak to dotychczas by- 
[walo, lecz z dniem 1. w r z e ś n ia  1 8 7 7  
i trwać będzie miesięcy dwa, niewyklu 
jczając w danym razie możliwego przedlu 
[żenią. Dyrekcja uważała przełożenie to 
[terminu wystawy za zgodne z interesem 
[Towarzystwa, jakoteż i pp. artystów, al- 
[bowitni w tymże samym czasie odbędzie 
się we Lwowio wystawa krajowa rolnicza 
•i przemysłowa. 1658 2 —3

Termin do nadesłania przedmiotów na­
znacza się d o  1 5 . s i e r p n ia  i winne 
być takowe adresowane: n a  w y s t a w ę  
d z ie l  s z t u k i  w e  L w o w ie .  Dy­
rekcja ponosi koszta transportu takich 
przesyłok, które nadejdą pociągiem towa­
rowym, wyjąwszy, gdyby paczka była bar 
dzo mała i tylko pocztą lub pociągiem 
pospiesznym mogłaby być przesianą.

Kto z pp. Artystów miałby do prze­
słania przesyłkę niezwykłych rozmiarów 
lub niezwykłego ciężaru, albo w ogóle 
gdyby przesyłka wymagała wyjątkowego 
postępowania — zechce się wprzódy z Dy­
rekcją porozumieć. I
\Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół 
, sztuk pięknych we Lwowie.

Wielki lokal
na R e s t a u r a c j ę  lu b  K a w ia r n i ę ,
jest do najęcia przy ulicy Sobieskiego 1. 3. 

1657 2 - 6

B y b k i  z ł o t e  otrzymałem, S a la m a n ­
d r y  i  C h r a b ą s z c z e  w o d n e  i ta ­
kowe sprzedaję po umiarkowanej oenie.

W Koropcu
nad. D n i e s t r e m ,  jest

38 pni pszczół
ir dzierzonach podwójnych, dobrze uregu 
owanych do sprzedania z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość u właściciela pod 
adresem : W . B .  poczta w miejscu.

1676 1 - 3

o c o m o b i l a
8mut koni, w zupełnie dobrym »t»- 

mogąca być użytą jako motor do eałó- 
vi.X, mielenia zboża, gipsu i t.. p., do 
archi drzewa, lub innego przedsiębiorstwa, 
fst <lo s p r z e d a n ia  lub do wydalę 
■ ż a w ic u la . 1661 (3--ł)

Wiadomość w Administracji „Gazety

------------ -—— ----
W ogrodzie pałacow ym

w  W i ą a o w i c y
poczta J a ro sła w , są do sprze­
dania szczepy, a to : JABŁONIE 
do 4eh la t stare po 40—50 centów 
sztuka, również ORZECHY jeden 
sążeń prócz korony wysokie po 

[ 40—60 centów sztuka. 1680 1—3

684/77.

S p rz e d a ż

> $ :$ >

były weterynarz powiatowy w Ro­
hatynie o«iad l w JBnczaezu. 
1648 2 - 8

J.

IK w u rs ,
(osiadający ogzamin rządowy, wieku 33 lat, 

i»tóry już przez 6 lat prowadził budowle 
Ina siebie, obznajomiony z rysunkami i ko­
sztorysami, nie mniej biegły w wszystkich 
robotach praktycznych pod każdym wzglę 
dem, poszukuje od 1. kwietnia r. b. po­
sady u majstra murarskiego lub oieaiel 
skiego, u przedsiębiorcy budowli, przy ko 
lei lub w prywatnym zarządzie. Łaskawe 
'oferty pod: W . C. 5 3  do „Baugewerks 
!Zeitung“, BBRLIN, W. Leipziger Strasse 
35 erb. 1185 1 -1

L. 19.

Obwieszczenie
którem podaje się do wiadomości, iż na 
dniu 8 0 .  m a r c a  1 8 7 7 , o godzinie 10. 
z rana, odbędzie się w urzędzie gminnym 
dobrowolna licytacja wydzierżawienia na 
rok jeden względnie na lat trzy, propinacji 
gminnej miasta Jaryczowa nowego.

Cenę wywołania ustanawia się na 4000 
zł. a. w. Pisemne oferty będą tylko do 
rozpoczęcia ustnej li ytacji przyjmywane.

J . l l ł f f / L ' J f i  L#ró#r
u lica  G ród eck a  N r. 47%.

Skład maszyn i narzędzi rolniczych

Angielskich, Amerykańskich i krajowych.
do szycia. c u k ie r n i k

Lw ów , ulica J a g i e l o ń s k a  Nr. 6.

S ie n n ik i  rzędowe nowego modelu o 
kołach drewnianych i z kutego że­
laza. o dwóch traworzacli: tudzież

S ie n n ik i  szerokorzutne,
F la g i  i B ro n y  1667 l —?
K u lty  w atory
P o d sk ib n ik i  i Mar k iery  
K ie r a ty  patentowane M. H o tk c r r a

M locarn ie k on n e i  ręczn e
M łynki i Sortow n lk l 
S ieczk a rn ie  z dwoma i 3ma nożami 
Ł o k o n io b ile  i parowe M locarn ie  
M łyny i S zro to w n ik i, jakoteż 

wszelkie inne narzędzia rolnicże 
n-ijlepszego wyrobu.

j jS F  S ta o m aszyny przyjm uje się do napraw y 1 przerobienia. 
Iłlustrow une prospektu  na żądanie i g ratis .

G w a r a n c j e  i  k r e d y t  u d z i e l a  s i ę .

Pewna wielka fabryka ma­
szyn do szycia za granicą, poszu­
kuje w tutejszem mieście odpo. 
wiedniego zastępstwa. Reflektanci 
raczą podać swoje adresy do Ad­
ministracji „Gazety Narodowej" 
pod cyfrą A. D. 2511. 1127 1—2

. „  i  u  ST rr * 5

Oferent, jakoteż ustnie clieć licyto- 
’ ' ' wadjum Ib®,Jwać mający, winien złożyć w__,----- „

wywołanej ceny czynszu t. j. 400 zł. a. w.
W.runki licytacyjne mogą być w go­

dzinach urzędowych w uizędzio gminnym 
przejrzane. 1679 1— 1
Od Zwierzchności gminnej.

Jaryczów nowy, dnia 14. marca 1877 
Zastępca naczelnika gminy:

J a n  R o g a ls k i .

B

Nasiona

B e z  G o l u
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wedlog 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie,gruniowuie i szybko 

B r. H JK T M A ira, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt.Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, uplawy, 1111 29—100

o i i łu b ie n ie  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy s y f i l i s  i w r z o d y  w s z e l ­
k ie g o  r o d z a j u  za pomooą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręezy, a na żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa^

wydzielonych z kompleksu real­
ności I. 133, 134 i 135%

„Hotel angielski i Majerówka“
zwanych.

Celem sprzedania dwóch grun­
tów budowlanych z kompleksu re­
alności 1. 133, 134 i 136 % zwa­
nych „Hotel angielski i Majerów!*' 
wydzielonych, odbędzie się licy ta­
cja za pomocą pisemnych ofert w 
dniu 1 1 . k w ie tn ia  18 7 7 , o gtf- 
dżinie 11. przed południem w I. 
biurze Magistratu.

Grunta będą sprzedane sto 
sownie do planu parcelacyjnegó i 
warunków protokołu licytacyjnego, 
które w godzinach urzędowoeb, 
3 aktami stauu tabularnego tych 
gruntów dotyczącemi, w biurze 
przejrzeć można.

Parcele te są na planie sytu 
acyjnym literami D. E. oznaczone, 
mianowicie: 1631 2 - 3

1) Pareela D. powierzchni około 
>57 sążni 10“ miary kwadratowej 
i celi;;, wywołania 46.000 zł. w. a.

2) Parę elaE. powierzchni około 
fOl z-ązni 4 —6“ miary kwadrato­
wej z ceną wy wołania 20.000 zł. w. a. 
j Zwracając uwagę P. T. ofe- 
lentów- na parcelę I)., która mia- 
jowie.it w tylnej części tak poło- 
eniem jak  i obfitością wody grun- 
owej do założenia łazienek nad-

yczajuie się kwalifikuje, które 
'zniesieniu łazienek przy ogro 
,e miejskim (pojezuiekim) wiel 
“ wróżą korzyści, oznajmia się, 
do ofert dołączyć należy wa- 

jm wynosząca 10% ceny wywo- 
lia lub wyższej ofiarowanej ceny 
pna i sprzedaży, parcel.

r-agistrat kr. st. miasta.
Lwów, dnia 4. marca 1877.

Jarzyn, Roślin pastewnych.
Traw, Leśne itp.

świeże i pewne zezbioru 1876, po miernych cenach, 
tudzież

O wies CSiami/ Belgijski najwcześniejszy
56 kilogr. (cet. wied.) po 7 zł. 

J ^ ę c X t n i e ń  gruboziarnisty Im perial

56 kilogr. (cet, wied.) po 8 zł. 
poleca specjalny i wyłącznie

G ł ó w n y  » k la d  n a s i o n

Teofila Łąckiego
w e L W O W IE ,

plac Halicki 1. 15. w gmaehu Banku hipotecznego.

-

O bw ieszczenie.
7

P. T. ubezpieczonym w banku kredytowym i ubezpieczeń na życie 
H a z a “  w Peszcie, oznajmia się niniejszem, że istniejąca dotąd we 

L w o w ie  g łó w n a  a jen c ja  zwiniętą została. Wzywa się zatem P. T. 
ubezpieczonych, ażeby dalsze uiszczenia premjów odsyłać zechcieli bezpośredio 
do Jeneralnej reprezentacji dla Austrji we W ied n iu . General Reprae- 
sentanz fiir Oesterreich der „ H a za “ , Lebens- und Credit Bank w
Peszcie, we Wiedniu, I. Sćhotleribastci 16. 1186 l —l

KXXXXXXXXXXXg
-A p te k a

P i o t r a  M i k o l a s c h a

eks. Mieczysława Orłowskiego
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23. 

itarcza na dobra ziemskie i realności 
jjskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
sp rzedażą  dóbr ziemskich, folwar- 
k realności, lasów, jakoteż zboża i 
le lu ; w ydzierżaw ianiem  dóbr i fol­
ków i zamianę dóbr na domy.

w  c  L w ó w  I c

utrzym uje główny skład na Galicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
o d  b ó lu  z ę b ó w

H ipolita Majewskiego z Warszawy,
i które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami 
i zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym kroplo nabyć można 
i także w aptekach pp. dr. PI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J .  Trau- 
i czyńskiego w Krakowie; w Czórniowcach u J, Scbnircha, w Gnieźnie 
i u P. Schumana; w Wiedniu u J. Pserhofera. 1227 9—? I

:xxxxxxxxxxx

G L nprzyw. to lcjj f e l h  gai. Karola Ludwika.
OBW IESZCZENIE.

21. zw yczajne
Zgromadzenie walne Akcyonarynsiów

c. k. uprzyw.

k o le i  f fa l ie y js k ie j  I ta r a la  lM dw ikM 9
odbędzie się w p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 4 . m a j a  1 S 7 7  o godzin ie 10. przed połuduieui 

w  © W  i  e  <1 i i  i  i i ,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów  i Architektów, L  Esćhenbachgasse N r. 9.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1876.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Preliminarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1876.
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1877.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie Akcyonarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą 
złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów, najdalej do dnia 15. kwietuia r. b. włącznie, a 
otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Złożenie akcyj uskuteczuić m ożna: 
w W iedńiu: w kasie Towarzystwa,

„ w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
„ u p. M. S. Rotszylda;

we Lwowie: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,
„ w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;

w K rakow ie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w Frankfurcie n/M .: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w B erlinie: w Banku dla handlu i przemysłu; 
w W rocław iu: w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie:

co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsy- 
gnacyj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, doczego formularze wydane będą 
bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcyonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyonarjusza, 
lOŚne. na imię obraneeo zasteDCY oniewaiace nfiłnnTnnr.nip.twn nft nrłwrntnfii strnnifi kflrfcv lflffifcymar.yinfii wv-
- 7 W. W ę * V (J V  11 I ł U l l *  p i  UJJ ł  Ml U  V U M l J U JZjU  J

raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wy­
stosować i własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcyonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedo­
wane im karty legitymacyjne (pełnomocnitwa) najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jeneralnej Drekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może zastępować więcej 
jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 10. marca 1877. 13272-3

Rada zawiadowcza.



Od Administracji „Czasu.“
Niniejszem mamy zaszczyt 
zawiadomić naszych Sza­

nownych Prenumeratorów we Lwo­
wie i na prowincji, że z dniem 1. 
k w i e t n ia  l i r .  z w in ię t ę  zostaje 
istniejąca od lat kilkunastu A j e n ­
c ja  „ C z a » n “  W. Piątkowskiego 
we L w o w ie . Wszelkie prenumera­
ty i ogłoszenia przyjmuje odtąd 
wprost pocztę t y l k o  A d m in i­
s t r a c j a  „C za»u “ w K r a k o w ie .  |

Bracia Langner
ulica H a l i c k a  1. 19, polecają: 

R ękaw iczki pragskie i wyr. własnego. 
K raw atk i i Szaliczki.
K ołnierzyki, Manszely.
Koszule męzkie białe po 1.50, 2, 2,40,

2.&C, 3 i 3.20.
Kolorowe Oxford prawdziwe z 2 osobn. 

kołnierz, po 2 zŁ 80 c.
Cliache-ncz jedwab, chustki na szyję 

po 1.70 i wyżej.
Cenniki posyłamy na żądanie franko. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się 
odwrotnie. 1320 8—?

K D O T O E A B !

3. kwietnia
AO O .O toO  s k

na p r o m e s ę  l o s .  k r e d y t o ­
w y c h  cena zł. 5.50,

na promese m . W ie d n ia  cena 
zł. 3.60.________

na l o s  B n d o lfn . cena 15 zł.
na l o s  m .  K r a k o w a  cena 

16 zł. 1670 1 -S
Do nabycia

u> handlu płócien i herbaty
FR. SCHUBUTHA i SYNA

we Lwowie, Rynek 45.

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne 
wralgijnych Dra-Oowicr. Skład w Paryż: 
w aptece p. Levasseur, rue dela Monuaie, 23 
w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i J Mrozowskiego. 1006 11—?

Sprzedaż
Sscsejpów

zakładu sadowniczego, Fran­
ciszka Fiali, przy ulicy Ochro­

nek 1. 5 we Lwowie.
1 0 0 0  s z t u k  s z c z e p ó w , jabło­

nek, grusz i renglotów w najwyborniejszych 
gatunkach, wysokopienne i karłowate.

3 0 0 0  s z t u k  r o z s ą d k ó w  t r u ­
s k a w e k  dwu i trzyletnich

Z wielkiej szparagami, do której spro­
wadzałem sadzonki przez Towarzystwo go­
spodarskie w Eibenschtttz na Morawji, wy­
syłam szparagi w trzech gatunkach, przy 
sprzyjającej porze z końcem kwietnia lub 
w początkach maja co 7 dni po 15 do 2C 
więzanek. , 367*2 1—5

I t e a ln o ś ó  m o j a  jest c z ę ś c io ­
w o  lub w  c a ł o ś c i  do s p r z e d a n ia ,  
także p la c e  p o d  b u d o w ę .

Zamówienia uprasza się adresować

F ra ń . F in ta ,
przy ulicy Ochronek N. 5, we LWOWIE,

we Lwowie ul. K rak o w sk a  6.
C U K IE R , K A W Ę ,

H E R A T Ę  R U M ,  
MIGDAŁY, RODZYNKI, 

Figi, dak te lc , k o rzen ia  różne,
ROSOLISY, LIKIERY

z fabryki JEkscellencji Alfr. hr. Po­
tockiego w Łańcucie,

U  INA k r a j o w e  i 
«v 111x1 z a g r a n i c z n e

i inno tym podobne to w ary  na j­
lepszej jakości po cenach n a j­

w ierniejszych.

C U K I E R
n a j p r z e d n ie j s z y  (prawdziwy 
Leipnicki) taniej jak wszędzie w 
głowie 1 kilogram 6 6  e t .  
inne artykuły w tern samym stosun­

ku po c e n a c h  n iż s z y c h .  
Zamówienia z prowincji usku­

teczniam z największą starannością 
i bezzwłocznie. Cenniki na żądanie 
franco i gratis. 1605 4 -?

A- U* T E 3  TŚZ A. 1618 3 -1 0
pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakowskimi, poleca P r o s z e k  d a m s k i ,  
nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, nieposia- 
dający żdanych na płeć szkodliwie działaiąeych składników, ceniony jako niezbę­
dny prawie środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką 46 c. A tram en t 
chemiczny do pisania i kopiowania czarny. Wobec powtarzających się smutnych 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje a tram en t chemiczny 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj­
doskonalszym wyrobem nieroającym co do jakości współzawodnictwa. W flaszecz- 
kach od ló  ct. kilka cctnarów Soku m alinow ego wybornego w kamionkach po 
1 ft. bez cukru wraz z kamionką 80 et., zagotowany z cukrem pół kilo 5<> ct. Od­
sprzedający otrzymają stosowny rabat. Teofil R adołow icz, aptekarz.

T ytko  S cent. 11622-6
potrzeba, ażeby aa nowo im porto?anym, amerykańskim, elektrycznym

kieszonkowym aparacie do gotowania
w 2 minutach przyrządzić każdą potrawę, jako to: galasa, isnyccl, rorbratol, kurczę, mle­
ko, kawę, herbatę czekoladę, leguminę, jajecznicę Itp.

Ten aparat SF jest dla każdego niezbędnym, czy dla żonatego lub kawalera, tak »j 
dla wieśniaka jak mieszczucha, przytem jest bardzo elegancki i trwale zrobiony, do roz- * 
kładania, że go każdy może w kieszeni nosić.

Oddam każdemu pieniądze ze zwrotem porta, kleby niebyt tą maszyną zadowolony.
Situka z miska dla 2 osób kosztuje 1 zł- 50 ct. dla czterech osób* z talerzami i 

miskami da gotowania 3 zł. Odprzedającym i handlem żelaznym odpowiedni rabat, Za za­
liczeniem do nabycia

Import- Geschaft, we Wiedniu, 11. Weintraubengassc 12.

g  .§ ag-o-tjns o 
W „-o w g®  S © a 
M ® g d 18 g Ż3

S  g g a S g « e’ .g, 
S - S S 2 S f - - g g g  
*  « O H g .S & o J 5

W  niedzielę d. 18. m arca 1877
odbędzie się w tali ratuszowej o godz. 3. po południu

Towarzystwa
galicy jsk iej kasy  Zaliczkow ej

w e L w ow ie.

Ból zębów

P a ń s t w o  K o r o p i e c , powiatu 
BUCZACKIEGO, poszukuje

leśnaraeg-©,
w samej sil> wieku ,zaopatrzoneg-> w chlu­
bne Świadectwa i wymagającą na ten urząd 
kwalifikację rządową. Koinpetenci mogą 
się zgłosić do zarządu dóbr K o r o p c a ,  
poczta Koropiec, frankowanemi listami 
do dni 80. -‘672 5—6

Trakt yjernia
w fibssblauacli

jest od 1 . k w i e t n i a  1 8 7 7  do od­
dania ((kwalifikowanemu przedsiębiorcy 
:a kaucją. 1647 2 —3

Bliższa wiadomość w Dyrekcji szkół 
rolniczych w Dublanaeh p. Lwów.

Dra Fest’s Capsules,
najpewniejszy środek- przeciw rzeżączee, 
białym npławom i ich skutkom. Główny 
skład w aptece „ zn m  w e ls s e n  E iie-  
h o r i iu Altstadtur Ring N. 551, I. dab-j 
u J. Fiirsta aptekarza na Poric. A. Fili- 
ptka Karlsplatz , B. Fragnera, Kleinseite 
w Pradze. 1324 6—6

J ó z e f  M aciu lsk i,
we Lwowie przy ul. Sobieskiego l. 4. 

poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. PT. Publiczności swój

S

każdy i najdotkliwy u
Bnuerta trwale i natyeh- 
niast sławny paryski:

T TrnfYKT# nawet w tych wypadkach, <dy 
iaden inny nie skutkuje środek. 

Fik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece P . MI- 
kolatschn W Stryju w aptece Z.Dragowskiego.

1470 4—?

M a te r je  n u  s e z o n  w io s e n n y  i l e t n i  sprowadzone z fabryk 
krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, od­
znaczają się gustem trwałością i najnmiarkowańszemi cenami.

Zamówienia miejscowe i z prowincji, wykonane będą staran­
nie i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszego kroju.

Z arazem  p o lecam  sk ła d  gotow ych  o b io ­
rów  d la  m ężczyzn  i m ło d z ieży . 1583 4-?

KAPSUŁKI PRÓŻNE PA LE HUBY
są to obłoczki do lekarstw wstrętnych, zabrewetowane S. G. B. G. 

p r z y g o to w a n e  przez L E  P E R D R I E L  w P a r y ż u  
ru e  M ilton , 9. 1032 6—6

„ K a p s u ł k i  L e  H u b y ,  sę małe rnreczki, które się otwierają z jednego 
końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw nieprzyjemnej woni 
lub smaku w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlaó lub wsypać le­
karstwo z jednego końca, nakryć drugim i zażyć (Dorvanlt, Officine, p. 184) 
we Lwowie w apteco p. K. Mikolascha, w K rakow ie w aptekach pp. Trau­
czyńskiego i Redyka, w Czerniowcaeh w aptece p. Golichowskiego.

W58

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
zgłf 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876. gfe
™  2. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.

3. Zmiana statutu. 1659 3 —3
4. Wybór Rady zawiadowczej. fa .
5. Wniosek o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych. 

i®  Na które to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza. Za 
;L* legitymację wstępu do sali, służyć będą książeczki udziałowe.

Prezes Rady: H e n r y k  l i r .  Ł ę c z y ń s k i  m. p. 
Sekretarz: H r . A le k s a n d e r  J a n o w i c e  m. p.

I5E33 SS332E.33ESSSZSIH

Nbhi c i e r p ią c y c h  n a  p łu c a !

>»------ i---------------- .<

Znany powszechnie od '30 lat i po­
dług zdania lekarskiego wielostron­

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
zawsze w świeżym stanie p o  c e ­

n i e  8 8  c t .  u  tiai.kę.

8 ^  S  e  n z  a c j  a  ! ^ 3 S  
Ważne dla gospodyń!

T ak a  s p o s o b n o ś ć  n ie  zd arzy  s ię  w ię c e j!
Z powodu zakupna wielkiej ilości towarów ze srebra chińskiego z fabryk u - 

padłycb, mogę najlepsze francuskie naczynie stołowe z nowego srebra Alpaca pod 
lOletnią pisemną gwarancją, że zawsze białe będzie i nie straci ani połysku ani ko­
loru oryginalnego, po następujących tanich sprzedawać cenach.

6 łyżek  ciężkich, 6 łyżeczek  ciężkich,
6 w idelców ) trzorka z najlepszego srebra nowego
1 chochlę (ciężką) chochelkę [ciężką] s itko  do herbaty, 3 kubki na ja ja .
Wszystkie te rzeczy ca 6 zł. 60 ct. Do nabycia za gotówkę lub zaliczeniem.
Ćkina ^ilberw aaren-A nsrerkaw f^

wo WIEDNIU, II. Praterstrasse 43. 1164 1 - 4

M o l la  p r c  @ zlłi s e id l i c k ie .

W YROBY SPEC JA L N E.

PARFUMERJA 
AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

E D . PIJTAUD
Mydło AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
Essencja dla chustek AUX YIOLET-

TES DE PARMĘ
Woda tualetowa AUX YIOLETTES 

DE PARMĘ
Pomada AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Olejek AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Puder ryżowy AUX YIOLETTES DE

PARMĘ
Kosmetyk AUX YIOLETTES DE 

RARME 1028 19—20
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 

We Lwowie w roagaz. perium pp.
Beyera i Leona, Strzyżowskiego i w 

aptece P. Mikolascha.

^ F B O H llg f* e «

Główna
w y g r a n a

der Administration 
des

CIĄGNIENIE JUŻ 3. KWIETNIA. 
W  e c h s l e r c e s c h a f  t

„HBercnr”
1167 3 - 7

we Wiedniu, 
Wollzeile Nr. 13.

FSgfc, Przy ciągnieniu odbytem 1. marca, wygrano znowu 20.000 zł. 
ua prom esę u  mnie kupioną.

Ósme zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
ces. kr. uprzyw . galicyjskiego

odbędzie się

w e czw a rtek  d. 2 6 . k w ie tn ia  1 8 2 ?  o godz. 6. po połud. 

we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

Przedmioty obrad:
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1876.
2. Sprawozdanie komisji weryfika yjnej o zbadaniu bilansu za rok 1876, i tegoż

uchwalenie.
3. Uchwalenie rozdziału zysku czystego i oznaczenie dywidendy dla listów zasta­

wnych za rok 1876.
4. Wnioski Rady zawiadowczej o zmianę art. 58, alinea 1, względnie sprostowania

tegoż zgodnie z art. 52, alinea 2, statutów.
5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 1. g. statutów).
6. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wnioskach na zeszłorocznem walnem zgro­

madzeniu postawionych.
7. Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1877.
8. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 1. b. statutów).

Na walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych 
w myśl artykułu 80 statutów. Właściciele listów zastawnych, którzy 
mają zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, zechcą swojo listy zastawne 
najpóźniej do dnia 2 6 . m arca  b. r .  deponować:

we Lwowie w kasie centralnej Zakładu, lub 
we W iedniu  w „Union-Bank*.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretarjacie Zakładu na ośm 
dni przed zgromadzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do 
głosowania udowodni.

Prawo głosowania na zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzie­
lenie pełnomocnictwa innemu do głosowania uprawnionemu. 1676 1-2

LWÓW, dnia 8. marca 1877.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk nie będzie opłaconym.)

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu 1

J .  E n g e l h o f e r a

Esencja muszkulowa i nerwowa
z a r o m a ty czn y ch  z ió ł a lp e jsk ic h .

, Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa- 
i stawach przeciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
"« a szczególnie przeciw osłabieniu organów płciowych i w skutek tego 

spowodowanej Im potencji. Cena 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!
Zachwalony przez sta świadectw 

i polecony syrop z podfosforanu wa­
pna szczególnie do polecenia sła- 
boioitym lub rachitycznym dzieciom 
jako przyczymający się do wzmo­
cnienia kości.

Cena flaszki 1 żlr.
__________  1235 6—12

Ola cierpiących na bole ząbów!

Stomaticon, Woda do ust,
przez *lr. B r in in , d e n ty s ty  w e W ied n iu .

Wyborna i wypróbowana woda do u s t, służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż przeciw próchnieniu zębów.

C e n a  f l a k o n i k a  8 8  c t .

dał

?; MACEN-LlOUEliR ,
•' (Krombłiolziańa)

Likier ten przyrządzony z wzma­
cniających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejazy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem »a
polowaniu, przy wycieczkach ! w po- 

Cedróży.. „ena flakoniku 52 ct.

S K Ł A D Y  wc L w o w ie  w aptekach Z. Ruckera, J. Piepesa, J. Bei- 
sera, Piotra Mikolascha i w liandlu E. Marszałkiewicza.

W  Białej Józ. Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w  B uczaczu D. Neu- 
mann, w Czerniowcaeh J. Golichowski, apt., w  Drohobyczu L. Dobrzaniecki 
apt., w KołomyJl Stenzel, apt., w K rakow ie J. Trauczyński, apt., W. Redyka, 
apt., K. Wiśniewski, ant., J. Jalin, Wilh. Fenz, w R adym nie M. Smiechowski, 
apt., w Rzeszow ie F. Schaitler, w Stanisław ow ie Ferd. Stecber, w S try ju  
Leon Gartner i J. Sielecki, apt., w Tarnopolu Walt, Stacliiewicz, W. T. A 
Wielogorski, w Tarnow ie J. Jahn, w  Tłumaczu Seidmann & Krautbzniinor, 
w Zaleszczykach spadk. Kodrębskiego, w  Komarnie A. Em perli spadkob.

Pflng&Co, Platynowa masa flo smarowania
we wszystkich koloiach, wytrzymalna, nieprzepuszczalna, ochraniająca 
żelazo, drzewo i mury od rdzy, grzyba i wilgoci. 50 kilo 42 zł. Puszki 
na próbę od 3 kilo. Roboty smarowania wszelkiego rodzaju wykonują się 
pod kiikoletnią gwarancją najtaniej. Masa do smarowania bezpieczna od 
ognia, ochrania dachy gątowe, wiązania, szpichlerze, składy, dekoracje 
teatralne i materje wszelkiego rodzaju od ognia, 50 kilo 16 zł. Próbki 
od 2 kilo w 1059 1 - 8

Składzie fabrycznym  we W iedniu, G etreidem arkt 15.
IST" Przepis użycia i świadectwa o osiągniętych kilkoletnich rezultatach 

najtrudniejszych robót magistratu, kolei północnej, kolei południowej itp. wysy­
łają się f r a n c o .

s Szybką i p e w n ą  p o m o c  zna jdą
fils  
s
S jakoteż ci wszyscy, którzy zapadają na słabości poprzedzające tuberkuly, a 

mianowicie: skrofuły, niedokrewność, bładaozkę, brak apetytu, połączony z po- W 
szechnem osłabieniem organizmu itp., tudzież na chroniczny katar płuoowy, w 
środku preparowanym przez aptekarza J. Herbabny we Wiedniu, doświad- Ją 
czonyui w swych rezultatach, a tym jest 1143II 10—10

Ją podfosforanowy wapienno-źelazisty syrop
tych czasach n a j r a c j o n a l n i e j s z y  ś r o d e k  p r z e c i w ^

C ie r p ią c y  n a  p łu c a !

c h o r o b o m  p ł u c o w y m  itd.
L is t  d z i ę k c z y n n y :

W Ho pana J. Herbabny, apt. ,we W iediu!
ł ; Przyszlij mi pan 2 flaszki pańskiego wybornego syropu wapienno-
nł żelazistego, skutek tegoż jest istotnie cudownym, i mogę takowy wszystkim 
W na piersi cierpiącym najlepiej polecić.

Anspitz w Morawji, 12. maja 1876.
“  J ó z e f  L i e r ,  zegarmistrz.

Przekonawszy' się o zbawienności pańskiego syropu żelazistego, który 
™ już dwom suchotnikom pomógł, zamawiam sobie niniejszem 2 flaszki.

Weisskirchen w wyższej Styrji, 22. listopada 1875. 
tu K a s p a r  H a n f ,  urzędnik gmin,
ł j  Cena oryginalnej flaszki J. Herbabnego Syropu żelazistego 1 zł. 25 c.
$  przy wysyłkach pocztą 20 c. za opakowanie. Do każdej flaszki dołącza się

broszurkę Dr. Schweizer, zawierającą dokładne pouczenie użycia. ‘ '
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem 

(w Zygmunta Ruckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w Koszy­
ki cach u C. Wandrascnka. Centralny skład wysyłek we Wiedniu n J . H erba-

hny, apt. zur Barmherzigkcit. Nenhan, Kais-r-strasse Nr. 90.

• x x x x x x x x x x x e x x x x x x x x x x x x x 8

J e d y n ie  p r a w d z iw e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i inoja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej j ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na ókpiszostw

C e n a  o p ie c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i n .  1 a ł .  w . » .
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy.

Wó d k a  f r f t u c i i s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy di 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; n 
rozmaite słabości; do użycia na'ból głowy — uszów i zębów, na blizn 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zrani, 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 1304 11—?

W e  l l ł is z k d e łi  w r a z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  c t .  a .  w .
Prawdziwe do nabycia u linii znakiem -{• zaznaczonych.

le j tra n o w y  z w
Krohn et Co. w Bergen ( 
dzy wszystkich innych w band' 
czniczych się przydaje.

C e n a  f la s z k i  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [xf,] apt. J. Beisera, [xf*j F. W. Królikowski, fxt*l Z. Ruokere, apt 
fxf] St. Markiewicz, w Białej fxf*J A. Reiehert, apt., [xf] Erich Keler, apt. w 
Brodoch_(xf*j E. Grlinnspann ap., [xf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt.,

0!U c

■ ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. : 
Notwegja.) Ten tran jest jedynym, który z pomię- |  

się znajdujących gatunków, do celów le- S

[ if l B. Witosławski, apt. w Czerniowcaeh, [x*J Ig. Sehnu-cb, W  C. Altb apt. 
xt*J J. Golichowski apt., w Dobromiłu [xf*] N. Gretcwska ap., w Drohobyczu [x*j 
Tózef Alexiewiez ap., [x*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*J A. Hełm, ap. 
» Gurahomora [x] E. Bołezat ap.; (j Haliczu [i] A. Godzoner apt., w Husia-
tynie [i] W. Czerski, w Jarosławiu [x*]Józ. Robms ap.; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [i] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*U W. Redyk apt., [xf] 

.. Wiśni ’ ‘ ‘ ‘ _ ‘ ~
.......................

iśniewski apt., [xf*] Józef Jahn, [i] A. Bazan apt., w Li- 
filier,, apt.; w Howym Sączu [xf’j W. Filipek apt.; [x|*J Ko- 

storkiewicza" spadk., w Nowym Targu [xt] Karol Laur; w Podgórzu [x] S. 
Schle3inger, w Przemyślu [if*] F. Nahlik, [t*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Machalski. 
w Rzeszowie [xt*l J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt., w Stani­
sławowie [xf] Alb. Amirewicz apt., [xf*j F . Stecber apt., w Stryju  [i] Z, Drą- 
gowi ki apt., w Tarnopolu [x+*] F. Jamrogiewicz ap., [xf] A. Morawetz spadkob 
(*] Mich, Perl apt., w Tarnowie [xf*] W. T. A. Wielogorski, [if]  P- Mudn«r & 
Comp., [x-j-] F. Leszczyński, w Wadt,wicach [if]  Ig. Brosig, w Wojniczu 
Nodzyóski apt,, w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbarażu [x*] Ed. 
apt.. [x*] N. Sfissermann, w Złoczowie [i*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*] J. 
Riodl aptekarz. Mikołajów Tal J- Aleksiewicz apt.

M. Jawornicki [if]  K 
manswie [x] Ant. Mi

» W C-1. Kruh

mem rranco.
A . M O LL, «-k. nadworny liwerant, W 0 W ie n d n i u ,  TuehlaubenjNr. 9.

W i e l k ą  s e n z a c j ę  s p r a w i a  w y c h o d z ą c e  w P a ­
r y ż u  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

Najsławniejsi koryfeusze wiedzy medycznej, śledzili nowo wybraną 
drogę z wielkiem powodzeniem i przyznali wydawcy Dr. Pietra Santa naj-

str. 147, 
iwo zdrowia z ekstraktu

miejsce 
tkl

ię-
mówiące o fabrykatach słodowych Jana Hoffa -. 
słodowego, które od swego pokazania się (1847) doznało najlepszego przy 
jęcia, ponieważ okazało się jako wyborny środek analeptyczny. Posiada bowiem 
własności pożywne, toniczne i  wzmacniające. Przydaje się ten śro­
dek leczniczo- pożywny w chronicznych afektacjaćh i wzmacnia 
muskularność organów trawienia, przysparzajajc osłabionym or­
ganom trawienia pożywnych substancji. Najsławniejsi lekarze 
praktyczni w Paryżu, jakoto: Blachę, Barth, Gueneau de Mussy, 
Pidoux, Faufel, Empis, Dauet, Robert de Latour, Bouchut, Piorry, 
Tardieu itp. polecają ten środek do codziennego użytku, który siły  
trawienia wzmacnia i reguluje.

Moje osobiste doświadczenia mówi dr. P i e t r a  S a n ta ,  inspektor 
wód mineralnych departamentu Seine, powodują mię do zupełnego przyłą­
czenia ię do zdania L a v e r a n a ,  które się Uk streszczają:

Wielkiej liczbie chorych, którym zbywa na potrzebnych siłach, 
aby stale części pożywne strawić, ddje się pomóde przez użycie 
preparatów słodowych, które o wiele są pożywniejsze jak  zupa a 
mniej drażniące jak  wino.

Jożeli nie z innych powodów, to z tego zdania daje sie wyprowa­
dzić '  ysoka doniosłość ekstraktu słodowego (tak jako piwo zdrowia jako­
też w formie skoncentrowanej.) Skutki są istotnie tego rodzaju, że podo­
bnych nie dokaże żaden inny preparat. Prawdziwe preparaty słoduwe Jana 
Hoffa, uzyskały w ciągu 80 lat 41 odszczególnień, z tych w oilktuich la­
tach ośm r. 1876, mianowicie powtórne okazanie łaski Ich Mości cesarstwa 
Austrjackieh, cesarza Niemiec i króla Saskiego.

Należy żądać prawdziwych wyrobów Hoffa, opatrzonych marką o- 
c h r o n n ą  (portret wynalazcy), wydaną przez c. k. sąd handlowy Austro- 
węgierski. Nieprawdziwe preparaty niemaią potrzebnych składów ziołowych 
leczniczych ani nie są należycie przyrządzone, jak te wyrabiane przez 
Jana Hoffa.

Ceny preparatów słodowych Hoffa na prowincjo we W iedniu: 6 fla­
szek zł. 3.82, 18 flaszek zł. 7.26, 23 flaszek zł. 14.60, 58 flaszek zł. 29.10, 
pół kilo czekolady słodowej 1. zł. 2.40, II. zł. 1.60, III. 1 zł. Przy więk­
szym odbiorze rabat. Cukierki słodowe: Woreczek 60 ct. (także pół i ćwierć 
woreczka.) Preparowana słodowa mąka pożywna dla dzieci 1 zł. Skoncentro­
wany ekstrakt słodowy: flakon 1 zł., także po 60 c. Kąpiel słodowa 8) c. 
Niżej 2 zł. nie wysyła się. Cukierki słodowe opakowane są w niebieskim 
papierze. Inne są nieprawdziwe. " 1 5 8 I I  3—4

C. k. nadworna fabryka preparatów słodowych
To n  T T wynalazcy i jedynego producenta praw- KlOiia* dziwych słodowych środków pożywnych, 

w e W i e d n i a ,  G r a b c u , B r a a n e r s t r a u s e  N r . 8 .
We L w o w i e  do nabycia w apt. Z. Ruckera i J. BeiJftra.



we 3.w o n ie ,
pod Złotym Kogutem

polecaWINA
n a t u r a ln e

w jakości doskonałej w cenie tanie: 
1 but. Zieleniaku Nr. I, 65 c.
1 but. „ Nr. II. 80 c.
I but. „ Nr. III. 1 zł.
1 but. Zieleniak stary Nr. IV. P20.
1 but. Kobanie 75 c.
1 but. Nesmiler 75 c.
1 but. Eisler l'2O.
1 but. Bakatorer 1 zł.
1 but. Vóslauer Schlumberg 1 zł.
1 but. „ Stifta 90 c.
1 but. Budai 65 e.
1 but. Seiader 75 c. 
t  but. Ofner Adelsberger 90 c.
1 but. Tokujera 2, 250 i 3 zł.
1 but. St.‘ Julien 1-20.
1 but. Gbato Margoi 2 zł. 
l a k w o r y ,  C l ia n ip a u y . w każ­

dym gatunku i każdej ilości po- 
najt.ińszych cenach. 1194 7—7

Jako najbezpieczniejsze lokow anie kapitału
i  rśwnoezcsus nadzieja zrobienia wygranej, polecam

^ lo s y  za miesięcznemi spłatami częściowemi,
L»iy te dla zupełnej pewności złolone będą w pierwszej austr. kasie oszczędności 

> na nazwisko kapującego, przezco ułatwia sie tymże spłatę w znacznej kwocie , gdyr. tylko Łi------LSAtL j -  - t --------w mieł|r  - —us. _ _  —•mała cześć przypadnie do uisaezeni 
1 istaje jako aaliczka do spł-*“

Na przykład kosztuje :
I los miasta Wiednia sł. lot 

kredytowy „ 178
z r. 1860 na 100 zł, w 1.30 
xr. 186* na 100 zł. „ 1*3 
węgierski „ « .  80
1|5 s r. 1839
regl. Dunaju

ęeznyek spłatach częściowych, reszta zaś pe­

na nasza korzyść przypada do spłaeenia : 
sł. *0 z dodatkiem 4 sł. i w 6 miesiecz. ezesc. ratach po zł. 6.— 

JO,—
7.50
8.50 
*.60
9.50
6.50 

serjeJuż przy pierwszej wkładce grywa kupujący sam na swój własny los. *którego 
i numer wyrażonym będzie w dokumencie mu wręczonym.

Sprzedaż i kupno papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych, 
zaliczki na losy, obligacje i listy zastawne. Zlecenia na giełdę. 'Wypłata 
kuponów. '1125 2—4
K p h w ń h p r A t f l n  B a n k -  u n d  W e c l iH le r g c s c h a f f , 
m v I I I  VI MCI vV vO. we WIEDNIU, Stadt, Rottenthurmstrasse 6.

n w '

zalecane w słabościach gard ła  , chrypce, zapaleniu g ard ła , zawrzodowanlu w ustach, cuchnącemu oddechowi,' 
ł r r y ta o j i  w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je szcze­
gólniej kaznodziejom, mowconi, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru­
dzeniu gardła. — W Paryżu waptecep. D e th a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka­
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 1002 19 -?

C U K IE R K I
D E T H A N A

C. k. wył. u p r z y w l l .

Proszek do p ra n ia
(Schnell-Wa»che-Reinigungspulver), 

w y r a b i a n y  przez F r a n z  P a l m ę ,  
T r a n t e n a n , C z e c h y , jest najlepszym, 
najwyborniejszym i najtańszym środkiem 
do prania jakiejkolwiek, bielizny. Zapo- 
mocą tego proszku, niezawierającego w so­
bie żadnych szkodliwych ingredyjencji. 
może jedna osoba w 4 godzinach, przy za­
stosowaniu mojej metody do prania i uży 
ciu 4 łutów togo proszku dwie balie bru­
dów do białej czystości, nie uszkodziwszy 
sobie przy tern rąk i bez gotowania, wy­
prać. Każda czysta woda tak rzeczna ja- 
koteż i studzienna przydaje się do prania 
Pod gwarancją za prawdziwość tego, wy­
syłam próbki wraz z prospektem za nade­
słaniem franco 1 zł. Odprzedającym udzie­
lam znacznych korzyści.

S k ł n i l  w e  L w o w ie  w  h a n ­
d lu  M a u r y c e g o  B a ł ł a b a n a ,  
p i asy p la c u  M a r ja c k im  I. 8 ,  v 
Krakowie w ajencji D. Gros, w Rzeszo 
wie u Scheitter & Co., gdzie, tego proszku 
jakoteż z Trutnowa w oryginalnych pu­
delkach, opatrzonych moją winietą, nabyć 
można cale 1 zł. 20 c., pół 65 c., ćwierć 
pudelka 35 c. ___________

C. k. wyłącz, uprz, k r o c h m a l  w  
t a b l ic z k a c h  iTablettkriift-Glanzstiirko) 
z nową, instrukcją do prasowania, wraz z 
receptą na środek do wywabiania plam po­
wstałych ze rdzy i atramentu, które do 
każdej tabliczki jest dołączona, kosztuj 
20 c. a. w- i przydaje się do każdej cień 
kiej i zwykłej bielizny. Przy odbiorze 
20 tabliczek rabat.

Uznanie i polecenie.
Wielmożny pauie Franciszku Palmę 

w- Trutnowie !
Przysłana mi 10. stycznia metoda do 

prania, przewyższyła wszystkie dotąd mi 
znane sposoby prania. Próbę prania prze 
prowadzono ściśle według pańskiej recepty, 
i była to radość patrzyć si^, jak praczki 
żartując i śmiejąc się prawie zabawką w. 
kilku godzinach uprzętnęły się z praniem.; 
Mogę tedy ten sposób prania z - pełnom 
sumieniem polecić każdej gospodyni.

Z poważaniem
J a k ó b  O b e r t i n g ,  

notarjnsz gminy w St. Hubert w Banacie.
Do pana Franciszka Palmę 

w Trutnow ie!
Dnia 6. sierpnia 1875 pod moim adre­

sem przysłane roi 2 funty proszku do pra­
nia wypotrzebowano już, na żądanie zaś 
mojej żony i na prośbę kilku innych pań 
zmuszony jestem zamówić znaczniyjszą 
iluść tego wybornego proszku.

Chociaż mieszkamy na dalekiam po 
łudniu Węgier, to przecież pański produkt 
używa u naszych pań, które się o tem 
przekonały, wielkiej wziętości.

(Zamówienie). B e r n a rd  K in z e ł ,  
król. węg. geometra.

Panczowa niedaleko Belgradu, 7go 
marca 1876. 1632 S—6

W  i l ł i e l i r i a

U lo p e k  z z ió ł  S c łm e e b e rg ,
wyrabiany według przepisu lekarskiego ze zbawczych ziół alpejskich, skutkujących

n a  c ie rp ien ia  p ln e  i  p ie r s i.
Jest środkiem przeciw słabościom organów oddechowych, jako to, w krtani i przeciw 
katarom opłucnej, tak przeciw zapalnym jakoteż chronicznym, dalej na koklusz, 
chrypkę i cierpienia szyji. 12O5V 9 l i

Wielkie wydzielanie się flegmy w krtani i płucach, leczy się w nadzwyczaj 
szybki sposób, tak że przy użyciu

W ilh elm a ulopku z z ió ł Schueeberga
nigdy nie może nastąpić rozdęcie pluć.

Wilhelma ulopek ziołowy pobudza błony żołądka do tego stopnia, że nastę­
puje stopniowo apetyt, odżywianie widocznie polepsza się, w skutek czego nerwowe 
cierpienia, powstałe najczęściej ze złej inięszauiny krwi, uchylają się. Wilhelma 
ulepek ziołowy przetrwał na targach światowych od roku 1856 wszystkie próby, 
mnoga ilość świadectw potwierdza pewną i radykalną skuteczność, odbyt tego środka 
jegt  najlepszym dowodem o jego wziętości.

- P- T. osoby, które sobie życzą nabyć tego nlopku, wyrabianego przeze- 
mnie od r. 1866 -  raczą wyraźnie żądać:

W ilhelm ’s Schneebergs K rauter-A llop
Zapieczentowana flaszka 

oryginalna kosztuje 1 zł. 25ć 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego pro­
ducenta

Fr. Wilhelm,
Apotheker in Neunkircheu 

Niederóst.
Opakowanie kosztuje 20 ct.

Prawdziwego ulopku tego można także dostać ty lk o  we Lwowie: w aptekach 
Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Jakóba Piepesa, W. Mar- 
szalkiewicza, w Monastrzykach Wład. Żarski apt., w Bełzie Adolf Gross ant., w Bro­
dach M. S. Franzos, w Busku Eug. Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., 
w Czerniowcacb Józ. Golichowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyniecki 
apt,, w Horodence M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J . L. Wisłocki apt., w Krako 
wie Józef Trauczyński apt., w Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol 
Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. Stecber apt., w Stryju Zg. Drągowski apt,, w 
Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Ulanowie J. Wroński apt., w Zurawnie Jozel 
Tomaszewski apt.

B a rd z o  w a ź n e m  d la  k ażd eg o
jest oddawna wypróbowane

Sm arow idło do zapuszczania posadzek
(Zimmerboden- Glanz- Wichse,)

preparowane z gumą, które przez swój piękny i trwały połysk, łatwość w użyciu, 
jakoteż głównie z powodu, że jest przyjemne, nie dopuszcza rozwijaniu się kurzu, 
nie ma odoru i przewyższa wszystkie wyroby wiedeńskie. Wysycha w godzinie.

Użycie szczotki nie jest konieczne, gdyż za pomocą flaneli lub starego su ­
kna osiąga się ten sam rezultat i każdy może jo zaaplikować.

Smarowidło to jest do nabycia w pięciu dowolnych odcieniach : Nr. 1. blady, 
Nr. 2. jasny, Nr. 3. jasno-brunatny, Nr. 4.'ciemnobrunatny, Nr. 5. ciemnoczerwony. 
Przydaje się tak nn twarde parkiety jakoteż podłogi, a na parkiety jednak uży­
wać się dają wszystkie odcienia. Pudełko dl* pokoju o 30 kwad. metr, powierzchni 
kosztuje wraz z przepisem użycia 75 ct. Przy odbiorze więcej jak 10 pudełek, 
odstępuję rabat 3682 3—3

Zlecenia z różnych stron załatwia rychło za zaliczeniem g łó w n y  s k ł a d

fi. J. W ondraceky
w PRADZE, Perlgasse Nr, 7. n. w pobliakości Obstgasse.

i t^gssagMsaca=s?ns

|  Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszyno- I 
wych i towarów glinianych 1517 6_6 |1 v v n « i v i ł  g n i ł i u a i j u n  1517 6 - 6  

p r z e n i o s ł a  s w o j e  b iu r o  i k a s ę  z kamienicy pod 1. 10 ul. Kościu­
szki (dawniej Frenelaj d o  f a b r y k i  w ła s n e j  S t i l l e r ó w k a  zwanej 

1. 1 . u l .  S n o p k o w s k a ,  gdzie namówienia i s p r z e d a ż  c e g ł y  
uskateczniane będą po cenach zniżonych, odpowiednio do obecnych stosunków.

2 5,1 J
■ szkiI podS usk:

HOGG. A pt e k a r z , 2. Hue de  Ga stig lio n e , P aryż. J edyny w ła śc ic iel .

H IIIL  HO GG

HIGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE

kuno dostatecznie do uleczenia bez uży
______________________ _ :ia żadnych innych środków. Znajduje
>ię w gtiiwnycti aptekach na ćatyTii swiceie.W Paryżu u wynalazcy, p. 1UIOU, 
Uoulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 1007 37—52

W Pr

^ g ^ z l o

T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F IS Z IJ  HOGGA.
Przeciw słabościom piersio w y m ,  suchotom , zapaleniu  płuc, katarom , 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAW0M, WY- 
CUUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl).etC.

Tran ten wytworzony ze Świeżej wątroby ztokfiszu Jest naturalny I czysty, najde­
likatniejsze Znlądki go znoszą, działanie jego Jest szybkie I pewne, a wyztzoić tego 
ranu nad wszelkieml innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z lelazem etc.,

A dziś powszechnie uznaną.
HOGGA sprzedaje się J 

żony u władz właściwych Jaki
Inlkać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.

TRAN1
' ztoionyu władz właściwych  ̂

sów prawa.-
Dostać można we LWOWIE w apt. p. K M IKOLASCHA i a p. Z. RUCKERA.WWWAWWWWW

A sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniaitych, kształt flaszek 
ako własność specyalna I wyłączna atosownie de prztpi-

F la sz k a , za o p a tr zo n a  ta k ą  
p ie c z ą tk ą , s ta n o w i m ój fa ­
b r y k a t ;  f a łs z u ją c y  t ę  m a r ­
kę o c h r o n y  p o d p a d a ją  k a ­
rom  p raw n ym .
Do każdej flaszki dodajesię 

instrukcję.

/750000000000C

Drzewo bakowe
rąbane i całe stosy, suche w grubych 

polanach, poleca
Główny skład przy ulicy Solarnej Nr. ] 1.

Zamówienia na takowe przyjmują:
F. W. KRÓLIKOWSKI, przy ulicy Kopernika.

M. BAŁŁABAN, plac Marjacki.
KAROL BAŁŁABAN, przy ulicy Halickiej.

Za dobrą miarę i odstawę punktualną i rzetelną, zaręcza 

1355 6 —6 Lenclel-

Apteka „zum heil. Leopold" we Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse

F I L I P A  AE U ST E I >  A
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c i e  s k u t k u j ą c y c h  i  t o a le t o w y c h ,  które się wt wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmy wala, które opa­

trzone są naszą lirmą.

Pasta (lo zębów Odontin,
do perłowej białości 70 ct.

p., l ,  sprowadzone z Coin, uśmierza natychmiast 
A U lid, najmocniejszą migrenę i ból, głowy 1 zl.

Dr. Bayera prawdziwa Pulclieryua,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie­
gom, nadaje płci koloru ^óży i lilji l  zt. £0 ct.

Royera m aść hem oroidaliia,
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalue 1 zl. 60 c.

Ocukrzonc krew  przeczyszczające 
pigułki ś w . E lżb iety ,
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów plucowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. P i­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są ctilifmem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

F I  l l A n i f n  jedynie skutkujący środek przeciw 
Jj I  Jj C IU L U ,  wypadaniu włosów i do zupełnego 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

Dra Frem onta lik ier  regenera-
o r in r  najlepszy środek wzmacniający i cże- 
LyjUJ fwiająey 2 zł.

Wyskok przeciw  gośeowi, aroma-
tVP'/HV P°leca najmocniej wszystkim na
ly C Z iil)  , gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

InjectlonC adelle,
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skntków 1 zł. 60 c.

Vi*nnftrAl«f używany z najlepszym skutkiem 
IKl przeciw wzdęcia szyji 70 ct.Dean me Giromc środek na ou- 

60 ct. lYiinatlorauff preparowany z najlepszych s<>- lUlllSlieiSdłL, ków ziól alpejskich w Szwaj- 
carji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i boi
w piersiach 70 ct.

Dr. Collm anua środek do farbo­
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na dajo każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Proszek damski, orientalny,
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 zł. i po 60 ct.

MPTlthłn 'ryborny środek żołądkowy, uśmierza 
J i C I l l l l I l I ,  j,urcze| ujywany także jako tynktura

na zęby i woda do ust 60 ct.
Cukierki przeciw kaszlowi Margarcty 30 ct.

Elektro m otoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwaltownenu bólu zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skotkiem 1 zł. .50 ct.

O i * p i l L ) l l  na wszJ st,tie choroby uszów, a tona 
głuchotę, szum w uszach, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct.

S a lie il -a n t is u i t i i i  3ZCZ'‘g°lniePrzeciw “*?•?O d llG U  t l l l l i n i l l l l l l ,  zlwguelHl, poceam się 
rąk i nóg : 0 ct.

M ydło S a licy low e, S T 2 5  ct“ajtoń8Ze

Scliriera pigułk i na zęby, ,1Bjlep'
kiem na popsute zęby 26 ct.

szym środ-

Qś-,ki>nw f e n i n n  cudownie skutkujące na wszy- OlOidA-yitlllb, gtkie grubości naskórnie 80 «.

Papier W lin si, ^ i ^ ^ S h

I)r. H eidera proszek na zęby 35 ct

pt trawienie po c.,i 'Wbdalanedórynotdciłeto ust!,'
Poppa 1 zł. 40 e.. IFi/cią? mięsny"Liebiga 80 c., l/4 funta. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po 1 zł. 25 c., Polta ponhda rezedowa po 1 zł. 50 c., Drą 
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zł-, znajdują stf zawsze świeże na składzie. W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnic francaise od 60 c. do 3 zł. fun t,praw dziw a herbata moskiewska 1 zł. '/4 funta. Skład wszelkich możebnyca instrumentów, 
do użycia przez siebie samego, jako to . klystyry. strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek ao zębów, pudrów i  innnych artykułów toaletowydz
Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukrzańycli postaciach, a to chininę^ kop iwę, proszki Uowcra. ielazu, tran rybi, bromkali, rebarbaruin, dwuwęglan sody, magne-
zięitp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckie!, szwajcarskiej i aUstryackiej mamy zawsze na składzie.

Osp Wysytauiy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom' en gros znaczny rabat, -esy 1114 11—12

Pierwszy zakład 
Chemiczno-kosmetyczny 

i kumysowy,
poleca

K U M Y  SUl
który przez wszystkie fakultety medyczne 
i pierwszorzędne powagi lekarskie, kra­
jowe i zagraniczne uznany i polecony jako 
jedyny r a d y k a l n y  ś r o d e k  przociw 
najbardziej z a d a w n io n y m i uporczywym 
k a s z lo m ,  k o k l u s z o m , c h r y p ­
k o m , k a t a r o m  p łu c  i i o ł ę k t a .  S u ­
c h o t o m  ( K u m y s  w a p ie n n y . )  
Ogólnej niemocy, osłab ien iu , n ie d o -  
krewności ( K u m y s  ż e la z a w y ) ,  
m igrenie i we w s z y s t k ic h  d o le g l iw o ­
ściach gard ła , piersi i  żołądka. Kumys 
jest powszechnie używany w‘ praktyce le­
karskiej, jako też we wszystkich klinikach, 
szpitalach i w szpitalu lwowskim z nad- 
czajnera powodzeniem.

Dla uniknienia naśladownictwa, każda 
flaszka opatrzona moim własnoręcznym 
podpisem.

ANTILENT1LLIA,
pewny a n i e s z k o d l iw y  środek prze 
ciw p ie g o m  i  w s z e lk im  p la m o m
n a  t w a r z y ,  cena 2 zł.

W oda fijołkowa
przeciw wszelkim w y iu t o m ,  w ę g r o m ,  
p r y s z c z o m ,  liszajom i t. p. na twarzy, 
przywraca skórze białość, delikatność i 
świeżość, cena 1 zł.

S a k k is  a l  S a k k is
nadaje zębom uroczą białość, dziąsłom przy 
wraca naturalny różowy kolor, wzmacnia 
je i usuwa wszelką nieprzyjemną woń pozo­
stawiając najprzyjemniejszy orzswiaący za­
pach. Uśmierza najgwałtowniejszy ból zę­
bów, zapobiega psuciu się i pruchnieniu 
tychże, cena tylko 1 zł.

Te doniosłe i wypróbowane środki po 
lecą J .  I l i n a t o w i c z ,  mag. farmacji, 
ul. Systuska 1. 17. 1393’7—12

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWF,, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

P otw ierdzone p rze z  Parjrzka A kadem ię  m edyczna itd .
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki le używają się specjalnie 

przeciw tlaioJciom ikrofuticinym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyezny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. nr. ŚO, w Paryżu.

C.Giani Ces. król. Zakład wyrobów misternych
T K A I N I N  i H A F T Ó W

l« r  I . ,  S e i l e r g a s s e  9 .
o b fity  s k ła d  p a ra m e n tó w  k o śc ie ln y c h . 

Wykonują się wszystkie tego zawodu roboty, jak u to : <<liorę- 
Mwie s to w a rz y sz e ń , w s t^ ik i  do c h o r ą g ie w ,  k a p y  
ż a ło b n e  itp pod gwarancją najrzetelniejszego i najtań­

szego wykonania.
Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi.

W p ttru g z ł  lif fa h i tn t tr .
We Lwowie w aptece P. Mikolaacha.

> • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • •

! Do pana J u l j u s z a  B i t t n e r a ,
) aptek&rza w Reichenau w Niższej Austrji.

Od dwóch lat cierpię na uporczywy katar żołądkowy i używałem na
i wyleczenie aię rozmaitych środków, lecz bez skutku. Chcialbym jeszcze 
'  spróbować pińskie wino z pepsyną, racz mi pan tedy przysłać na próbę J małą flaszeczkę za 80 ct. Z poważaniemI Augusta Gornig, żona zarządcy.J Mieltschan w Morawji, 21. grudnia 1876.

£ Do p. Juljusza Bitnera apt. w Reichenau w N. A.
|  Przyszlij mi pan odwrotnie 2 flaazki pańskiego wina z pepsyną, ponieważ _  
|  małą flaazeczkę, którą otrzymałam 24. bm. wyżyłam już i po pierwszej łyżce q 
|  uczułam Ulgę, a po trzeciej znikły uciążliwe bole w żołądku. W nadzieji f  
|  ie  mi posłuży wino z pepsyną, zostaje z poważaniem
|  Augusta Gornig, żona zarządcy.
|  Mieltschan, poczta Kanitz, w Morawji 28. grudnia 1876.

T o  a k u t k u j ę c e  i  p r a w d z iw e

J J u l iu s z a  B i t t n e r a  ®
• a^ -W in o  z P e p sy n ą ,® ® !

ajczystszej pepsyny (naturalna materja 
potwierdzone przez wszystkie wy-

D r . C H A B L K  “ óJ £ " ” ‘

DEPURATIF 
«iu SANG

Syrop ten leczy kro­
iły, liszaje, wyrzuty sy- 
filistyoztie, ozyśoi krew.

1‘OMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskórnym. 1016 48—48

P L U S  OE
C O P A  H  U

SYROP z CYTRY­
NIANU ŻELAZA, le­
czy gonoreje, utraty na 
sienią i upławy białe.

We Lwowie w apt, P. Mikolasch.

sporządzoue 
do tr a w ie n ia )___
działy medycyny, jako' >ewnie działające TMO na zwich- g 
nięte trawienie, ciśnienie w żolrdku osłabienie żołądka, £  
brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka, chroni 
czną dyarę, zaflegmienie." odbijanie się, wymioty, w ogóle 
przeciw wszelkim z żołądka pochodzącym cierpieniom, m  
Wino z popsyną zasługuje na największe uwzględnienie, 
gdyż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie spra- q 
wia żadnych bólów jak inne środki rozwalniające, któro 
wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez częste używa- *  
nie osłabiają żołądek i kiszki tak dalece, że' późniejsza g 
pomoc staje się niemożebną. g

Prawdziwe do nabycia w głównym składzie wysyłkowym u Juljusza •
•  Bittnera, aptekarza w Reichenau w N. A.*) gdzie nabyć można następują- •
•  cych artykułów. •

H a ś ć  n a  l i s z a j e ,  wyborny środek na wyleczenie liszajów i wy- •  5 rzutów naskórnycb, gdyby były nawet zastarzałe- Cena stoika 1 zł. K a m -  9 
®  f o r o w y  p r o s z e k  n a  z ę b y ,  najlepszy i najzdrowszy środek do czysz- q 2 czenia zębów, odświeża, wznroenia dziąsła, usuwa każdy nieprzyjemny odor 2 z ust i nadaje zębom bieli mieniącej. NB. Skuteczność tego  środka je s t  5 
“  dośw iadczoną, boiriom takow ego używ a do czyszczenia zębów- J e j x  
®  Mość cesarzow a Niemiecka. Cena puszki 50 ct. L a u  d e  r ó s e s  d e  “
•  W ice , (Nicejska woda różanna) najlepszy środek i od dawna doświadczony
•  do mycia ócz i ciała. Cena flaszki 80 ct. Zamówienia pocztą załatwiają

Wtedy 
m a r k ą  ochronną. '

prawdziwe jeżeli flaszka o p a t r z o n a  p o w y ż s z ą  
1606 2 - 6

• • • • • • • • • • • • •  • • • • • • •  • • • • • • • • • •  • • • • • • • •

U w iadam iam  n in ie jszem  Panów  P T. kupców  i szanow ną P u ­
bliczność, iż g n ^ t t ie d s ię w s ią łe h k  s ą d o w e  I t e o l i i  t t e s e -  
c  i w  f l e  t n i e

Berz i Spółka w Opawie,
która  n n ś l a d t t j e  m oje w yroby i a r ty k u ły , a k tó rych  wzór i 
m arka są  urzedow nie przechow ane a m ianow icie e ty k ie ty :

s e r  „NABODÓW W  
i „DZIENNIK".

Przeciw  in n y m  firm om , k tó re  toż sam o n aś lad u ją  moje e ty k ie ty  
przedsięw ezm ą także  sądowe k rok i i podam nazw iska  takow ych do 
publicznej wiadom ości.

C. k . u p rz . R a f in e r ja  S p i r y tu s u

J U L J B S n  M I K O L A S t l lA
w e  L w o w i e . 1597 4 - 5

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Głazoty Narodowej* pod zarządem A Skerla.


